
Depesze z życzeniami 
dla Bułgarii i KRL DZ okazji 27 rocznicy wyzwo­lenia Bułgarii i 23 rocznicy powstania Koreańskiej Repu­bliki Ludowo-Demokratycz­nej, Edward Gierek, Józef Cy Pankiewicz i Piotr Jaroszewicz wystosowali depesze z pozdro­wieniami i życzeniami do przy wódców obu tych krajów.

PAP WIELKOPOLSKI
Zjazdowy czyn

Ludzie pracy wszystkich środowisk
odpowiadają na apel partii

Szerokie echo znalazło w całym kraju wezwanie partii do 
„czynu zjazdowego”. Wśród klasy robotniczej, wśród rolni­
ków i ludzi pracy wszystkich środowisk społeczno-zawodo­
wych, wśród młodzieży — przybiera na sile podejmowanie zo 
bowiązań

HUTNICY ZAGŁĘBIA 
KONIŃSKIEGOW środę podczas masówki w wielkiej hali, wznoszonej w Hu cie Aluminium „Konin’’, wal­cowni blach aluminkw/ch bu­downiczowie tej priorytetowej

E. Gierek
i P. Jaroszewicz
przyjęli ministra 
Nguyen Thi BinhŚroda była kolejnym dniem oficjalnej wizyty przyjaźni w Polsce ministra spraw zagra­nicznych Tymczasowego Rzą­du Rewolucyjnego Republiki Wietnamu Południowego — 

Nguyen Thi Binh.W tym dniu Nguyen Thi Binh spotkała się z czołowymi osobistościami polskimi.Złożyła ona wizytę I sekre­tarzowi KC PZPR — Edwar-
dowi Gierkowi iRady Ministrów — 
Jaroszewiczowi. W uczestniczyli także prezesowi 

Piotrowi rozmowie ministerspraw zagranicznych — Ste­
fan Jędrychowski i ambasa­dor Republiki Wietnamu Po­łudniowego w Polsce Tran
Van Tu. (PAP)

inwestycji podjęli zobowiązania na cześć VI Zjazdu PZPR.Załogi wszystkich wykonaw ców budujących walcownię po 
stanowiły skrócić termin prze 
kazania do rozruchu linii górą 
ccgo walcowania o 4 tygodnie, to znaczy z dn. 31 grudnia 1971 r., na dzień 1 grudnia br. Na­leży dodać, iż konińscy budew niczowie 18 grudnia 1970 r. zo­bowiązali s:ę skrócić termin przekazania do rozruchu tej li nii o 3 miesiące, właśnie w dniu 31 grudnia 1971 r. Dzięki temu, iż środowe zobowiązanie zjaz­dowe postanawia skrócić okres realizacji tego obiektu o dalsze 4 tygodnie linia walcowania go rącego da dodatkową produkcję 
wartości 5 min. zł.Również załoga eksploatacyj na Huty Aluminium „Konin” podjęła zobowiązania na cześć VI Zjazd partii. Postanowio­no m. in. wyprodukować w cią gu 4 miesięcy br. dodatkowo 80 ton aluminium hutniczego oraz 60 ton tego metalu przekazać odbiorcom w najwyższym ga­tunku, zamiast tej sómej ilości srebrzystego metalu ale w niż­szym planowanym gatunku. Huta wyprodukuje ponadto w czynię zjazdowym 50 ton krio­litu regenerowanego.W spotkaniu budowniczych walcowni i załogi eksploatacyj nej Huty Aluminium „Konin”

udział wzięli: sekretarz KW 
PZPR — Tadeusz Grabski, któ ry serdecznie podziękował ze­branym za podjęcie czynu zjaz dowego, życząc im pcw rdze­nia i sukcesów w pełnej reali­zacji szlachetnego zamierzenia — oraz wiceminister prze­mysłu ciężkiego — Janusz Bo- 
jakowski. Obecni byli także: 
przew. WKZZ — Jan Mroczek i sekretarze KP PZPR w Ko­ninie: Zofia Zamojska i Bro­
nisław Bednarczyk, (zet)

ZAŁOGA „GOPLANY'Wczoraj w południe obrado­wała Konferencja Samorządu Robotniczego Poznańskich Za­kładów Przemysłu Cukiernicze go „Goplana” Przedmiotem o- brad były wnioski i propozycje pracowników poszczególnych wydziałów fabryki, zmierzają­ce do podjęcia dodatkowych zo bowiązań produkcyjnych celem uczczenia VI Zjazdu PZPR.Uwzględniając i precyzując te wnioski, KSR podjęła uchwa łę z której wynika, że załoga tego przedsiębiorstwa wyprodu kuje do końca roku dodatkowo poza planem: 280 ton wyro­bów czekoladowych i 100 ton
Dzisiaj krajowa 

narada I sekretarzy 
KP i KW PZPR

herbatników łącznej 17 milionów złotych.Zdaniem członków wartościKSR-usą to wyroby najbardziej po­szukiwane, a więc dodatkowa ich produkcja znakomicie uzu pełni zaopatrzenie rynkowe, przyczyniając się do zaspoko* jenia popytu szerokich rzesz społeczeństwa, (kj)
ROBOTNICY HUTY 

IM. LENINAPo raz trzeci już w tym roku postanowili zwiększyć swą produkcję hutnicy naj­większego w kraju kombina-tu metalurgicznego Hutyim. Lenina. W liście do I sekretarza KC PZPR poinfor­mowali oni o już uzyskanych efektach poprzednich zobo­wiązań. Dostarczono dodatko-
Dokończenie na str. 2

Uznanie dla dobrej pracy 
kolejarzy poznańskiej DOKP

Z okazji zbliżającego się Dnia Kolejarza reprezentanci po­
nad 50-tysięcznej rzeszy pracowników DOKP-Poznań, spot­
kali się wczoraj z kierownictwem Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR. W gronie kolejarzy znaleźli się przedstawiciele naj­
większych węzłów kolejowych województwa poznańskiego, 
zakładów naprawczych taboru kolejowego, oddziałów ruchu, 
drogowych i innych.

Na czwartek 9 bm. — zgod­nie z zapowiedzią na XI Ple­num KC PZPR — zwołana zo­stała w Warszawie krajowa narada I sekretarzy komitetów powiatowych i komitetów wo­jewódzkich partii.Do udziału w naradzie za­proszeni zostali także I sekre­tarze komitetów zakładowych z ponad 160 największych w kraju zakładów pracy oraz z największych uczelnianych or­ganizacji partyjnych.Spotkaniem tym wznawia
ny zostać w pełni zrealizo­wane.Podsumowując wczorajsze spotkanie J. 'Zasada, zwrócił uwagę na konieczność dalszej rozbudowy urządzeń socjalnych i wypoczynkowych. W tej dzie dżinie wiele można zrobić go spodarskim sposobem, przy nie wielkim nakładzie kosztów, (s)

się zaniechana przez wiele praktykę ogólnokrajowych rad aktywu partyjnego sprawach o wielkiej wadze lat na w dlaoartii i kraju. Jej wagę okre­śla fakt, iż zbiera się ona u progu rozpoczynającej się ogól nopartyjnej i ogólnonarodo­wej dyskusji nad przyjętymi przez XI Plenum KC wytycz­nymi „O dalszy socjalistyczny rozwój Polskiej Rzeczypospoli tej Ludowej”. (PAP)

W Rach Gia, w delcie Me- 
kongu, około 1000 południo- 
wowietnamskich weteranów 
wojennych demonstrowało 
na ulicach miasta domagając 
się dymisji marionetkowego 
prezydenta Nguyen Van 
Thieu. Doszło do starć z po­
licją, kilka osób zostało ran­
nych. Weterani domagali się 
również przeprowadzenia no 
wych wyborów w Wietnamie 
Południowym. Na zdleclu: 

fragment demonstracji.
CAF — AP — telefoto

Ponowny atak 
lotnictwa USA na DRWStany Zjednoczone dopuści­ły się już trzeciej w ciągu ty­godnia brutalnej prowokacji militarnej wobec Demokratycz nej Republiki Wietnamu. Dwa amerykańskie odrzutowce ty­pu „Phantom” zbombardowały we wtorek po południu tereny położone 130 km na północny zachód od strefy zdemilitary- zowanej.

Spotkanie w KW PZPR

Przygotowania do VI Zjazdu partii
Wczoraj odbyło się w Poznaniu spotkanie I sekretarzy ko­

mitetów powiatowych, dzielnicowych i zakładowych z kierów 
nictwem KW PZPR. Spotkanie to zorganizowane zostało w 
ramach prac przygotowawczych do VI Zjazdu partii.I sekretarz KW — Jerzy Za 

sada poinformował zebranych o aktualnej sytuacji gospodar­czej Wielkopolski. Można uznać ją jako dobrą, co stanov/i nie­zły start do dyskusji przed- zjazdowej. I sekretarz KW zwrócił przy tym uwagę na naj ważniejsze sprawy związane z likwidacją ujemnych zjawisk, mających miejsce w niektó­rych zakładach, denerwujących załogi, przede wszystkim do­tyczących poprawy warunków socjalno-bytcwvch. Jest jesz­cze wiele spraw’ do załatwie­nia i ulepszenia. Wiele jest re zerw do wykorzystania. Prze­de wszystkim nie wszystkie za kłady pracują rytmicznie, nie wszędzie wykonuje się plany produkcyjne, w wielu instytu­cjach i urzędach obsługa lud­ności jest nadal uciążliwą.J. Zasada przypomniał, że w zapoczątkowanym już czynie

podejmować ludzie, którzy będą je później wykonywać.Na zakończenie spotkania I sekretarz KW omówił sprawy związane z dyskusją przed- zjazdową. (m)

W Wietnamie Południowym we 
wtorek i w nocy z wtorku na śro­
dę nastąpiły trzy starcia między 
patriotami a oddziałami reżimu 
sajgońskiego. Dwie potyczki toczy­
ły się na południowy zachód od 
Sajgonu. Partyzanci zabili trzech 
żołnierzy a czterech ranili. Do wal 
ki doszło także w prowincji Quang 
Nam. Bojownicy wyeliminowali 
tam trzech sajgończyków.. (PAP)

Każdy może
zaprenumerować

zjazdrwym należy unikać malizmu. Czyn zjazdowy 
winien przynieść korzyści
tylko gospodarce kraju 
także społeczeństwu.

for 
po- 
nie 
leczWażne

Luigi Longo 
przybył do PolskiNa zaproszenie KC PZPR przybył do Warszawy 8 bm. w drodze z ZSRR, sekretarz ge­neralny Włoskiej Partii Ko­munistycznej — Luigi Longo.Na dworcu gościa witali: członek Biura Politycznego, sekretarz KC PZPR — Józef Tejchma oraz kierownik Wy­działu Zagranicznego KC — Ryszard Frclek. (PAP)
S. Olszowski

Otwierając spotkanie, I se­kretarz KW PZPR w Pozna­niu — Jerzy Zasada, serdecz­nie powitał przybyłych koleja­rzy, a następnie dyrektor OKP 
— Edmund Rejck zapoznał kie rownictwo KW z aktualną sy tuacją kolejnictwa w okręgu poznańskim i perspektywami na przyszłość. Stwierdził m. in., że korzystna obecnie sytuacjaw transporcie kolejowym jest | przede wszystkim wynikiem zaangażowania się wszystkich pracowników PKP, którzy po­przez zwiększoną wydajność do prowadzili do uzyskania do­brych wyników w I półroczu. Obecnie DOKP — Poznań zaj muje zdecydowanie pierwsze miejsce we współzawodnictwie międzydyrekcyjnym. Nastąpiła również znaczna poprawa w dziedzinie warunków bezpie­czeństwa i higieny pracy, so­cjalnych i mieszkaniowych.W dyskusji, jaka następnie się wywiązała, przedstawiciele poszczególnych węzłów kole­jowych. przedsiębiorstw i od­działów mówili o osiągnięciach i kłopotach z jakimi spotykają się w swojej codziennej, trud­nej nieraz pracy. Głos zabrał również sekretarz KW — Ta­

deusz Grabski, który stwier­dził. że dzięki wyraźnej poprą wie w pracy kolei, wszystkie zadania transportowe, a zwłasz cza przewozy jesienne powin-

TUC niechętny EWG
- Kongres brytyjskich związków 
zawodowych (TUC) odbywający się 
w Blackpool wypowiedział się wczo 
raj przytłaczającą większością gło 
sów przeciwko przystąpieniu W. 
Brytanii do Wspólnego Rynku na 
warunkach, jakie osiągnął rząd 
konserwatywny w drodze nego­
cjacji.

Rozwiązanie parlamentu ZRA
Prezydent Sadat wydał dekret 

rozwiązujący Radę Ludową (par­
lament) oraz zwołujący wybory do 
nowego zgromadzenia na 27 paź­
dziernika br. Pierwsze posiedzenie 
nowego parlamentu ma się odbyć

wym Jorku podczas sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego Narodów Zjedno­
czonych.

Hajle Sellasje do ChRL
W Addis Abebie podano, że ce­

sarz Etiopii Hajle Sellasje złoży
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Spotkanie Rogers - Riad?
Prasa egipska doniosła w środę 

rano, że amerykański sekretarz 
stanu William Rogers oraz egipski 
minister spraw zagranicznych. 
Mahmud Riad spotkają się w No-

wizytę w Chińskiej Republice Lu­
dowej w dniach od 6 do 12 paź­
dziernika.

Pierwsza wizyta we Francji
Francuski minister spraw za­

granicznych Maurice Schumann — 
jak donost AFP — poinformował 
rząd francuski, ie 28 września przy 
będzie do Francji z oficjalną wizy

jest także aby o zobowiąza­niach nie decydowano w wą­skim gronie, lecz powinni je
tą delegacja chińska z ministrem 
handlu zagranicznego CHRL Pai 
San-quo. Wizyta będzie trwała 10 
dni i będzie zarazem pierwszą wi­
zytą delegacji rządowej tego kra­
ju we Francji.

Powódź w Indiach
Ze stolicy indyjskiego stanu 

Uttar Pradesz—Lucknow, nadcho­
dzą dalsze doniesienia o katastro­
falnych skutkach powodzi. Poziom 
wody w Gomati przewyższa o dwa 
metry stan krytyczny. Na skutek 
powodzi ucierpiało około 100 tysię 
cy mieszkańców Lucknow.

Tragedia na wieży TV
W miejscowości St. Paul w sta-

nie Minnesota (USA) wydarzył 
się tragiczny wypadek. W czasie 
podnoszenia na wysokość 404 me­
trów runęła na ziemię z niewiado 
mych przyczyn wieża telewizyjna
ze znajdującymi się nań
kami. 7 z nich poniosło

rob^tni- 
śmierć

na miejscu, a 2 pracujących 
podnóża zostało rannych.

u
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Z8
na spotkaniu 
dziennikarzamibm. członek Biura Poli-tycznego, sekretarz KC PZPR, 

Stefan Olszowski był gościem Klubu Publicystów Oświato­wych i Klubu Publicystów Naukowych SDP w Warsza­wie. W spotkaniu uczestniczy­li dziennikarze prasy, radia i telewizji z całego kraju.Spotkanie poświęcone było problemom szkolnictwa, oświa ty, nauki oraz zadaniom, ja­kie stoją przed dziennikarza­mi i publicystami w tym za­kresie. Sekretarz KC udzielił odpowiedzi na pytania doty­czące podejmowanych aktual­nie wysiłków zmierzających do usprawnienia systemu funkcjonowania oświaty, przyspieszenia rozwoju badań naukowych i technicznych w najbliższym okresie, dalszego podniesienia rangi i roli spo­łecznej nauczycielstwa.W spotkaniu uczestniczył kierownik Wydziału Nauki i Oświaty KC PZPR — Ro­
muald Jezierski. (PAP)

„Gło$“
Zamiast szukać w 

| kioskach — lepiej zaprę. 
I numerować „Głos Wiel- 
| kopolski”. Wpłaty na IV 
| kwartał bez żadnych | 
| ograniczeń przyjmują, 
■ jeszcze tylko listonosze i 
| oddawcze urzędy pocz- i 
| towe — do 15 września | 
I br-W razie jakichkolwiek trud ności z zamówieniem „Gło­su" w prenumeracie — prosi i my o zawiadomienie — re- I dakcji „Głosu Wielkopolskie l go" listem lub telefonicznie: 

Poznań 2, ul. Grunwaldzka 
19, nr telefonu 657-18.
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Delegacja ChRL 
w Belgradzie

Agencja Tanjug informuje, że 
rządowe delegacje Jugosławii i 
Chin przeprowadziły we wtorek 
rozmowy w Belgradzie. Na czele 
delegacji jugosłowiańskiej stal se­
kretarz stanu do spraw gospodar­
ki B. Dimitrijevic, a delegacji 
chińskiej minister przemysłu lek­
kiego Czlen Czih-kuang. (PAP)

□ □□□A
9 bm. będzie zachmurzenie nie­

wielkie i umiarkowane — tylko na 
wschodzie mielscami przejściowo 
duże z możliwością przelotnych 
onadów. Temperatura maksymal­
na od 14 st. na wschodzie do 2# 
st. na zachodzie kraju. Wiatry na 
ogół umiarkowane z kierunków 
północnych.



Warunek rozwoju gospodarczego

Ograniczenie 
przyrostu zapasów 
Co 5 lat wielkość zapasów w gospodarce uspołecznionej 

powiększa się o połow’ę. Odpowiednie zapasy są — ogólnie 
biorąc — potrzebne; przy zwiększającej się produkcji za­
bezpieczają one jej rytmiczność. Ale w minionych latach 
zapasy rosły szybciej niż produkcja i dochód narodowy. 
Działo się to kosztem tej części dochodu, którą przezna­
czamy na spożycie.Tak właśnie stawiają ten problem wytyczne do dyskusji przed VI Zjazdem partii uchwalone na XI Plenum KC PZPR. Do podstawowych wa­runków realizacji założeń roz­woju gospodarczego kraju w tym 5-leciu zaliczyły one ogra niczenie przyrostu zapasów. Zamiast o połowę, zwiększyć się mają one o 37 proc Wy­gospodarowane w ten sposób ponad 50 mld zł przeznaczy się w całości na poprawę wa­runków bytowych społeczeń­stwa.O możliwościach takiego manewru świadczą olbrzymie sumy odłożone w zapasach. Na koniec minionego roku ich wartość przekraczała 523 mld zł, a w I kwartale br. sięgnę­ła 558 mld. zł. Frzyrost zapa­sów nie był jednak w rzeczy­wistości tak wysoki, jakby to wynikało z obu tych liczb. Nowe, podwyższone ceny zao­patrzeniowe zniekształcają tu nieco obraz. Tempo wzrostu zapasów ulega pewnemu zwolnieniu, jednak nadal nie­dostatecznemu.Udział przyrostu zapasów w dochodzie narodowym sięgał u nas dotąd co roku ok. 7 proc. W krajach bardziej uprzemysłowionych udział ten kształtuje się od 1 proc, w W. Brytanii, USA > NRD do 4 proc, w CSRS. Obciążenie do­chodu narodowego przyrostem zapasów jest u las zatem co najmniej o połowę wyższe niż średnio w krajach rozwinię­tych.Gdybyśmy nagle zaprzestali po-większania zaoasów, nagro­madzone rezerwy umożliwiły­by nieprzerwaną produkcję zakładów przemysłowych p-zez 85 dni. Czy rzeczy­wiście niezbędne są aż tak ogromne rezerwy? Przed 10 laty przemysłowi wystarczyło posiadanie zapasów na 57 dni...
Terror w Republice 

DominikańskiejPróbując zdławić ruch or­ganizacji lewicowych, reżim dominikański korzysta z usług terrorystycznej organi­zacji „Krajowy Front Walki z Komunizmem”. Od czasu utworzenia tej organizacji terroryści zabili ponad 50 postępowych działaczy repu­bliki, a setki osób zostało uprowadzonych w nieznane miejsce.Terroryści dokonują napa­dów na uniwersytety i, gro­żąc użyciem siły wobec stu­dentów i wykładowców, sta­rają się zdławić wszelkie prze­jawy niezadowolenia z istnie­jącego reżimu.Najemni mordercy werbo­wani są przez policję w za­mian za wysokie pensje — pi- sze dziennik „Washington Post”. Policja Kieruje działal­nością terrorystów. Jeden z bandytów przyznał, iż to po­licja kazała mu zabić sekre­tarza generalnego związków zawodowych kierowców taksó wek oraz redaktora dziennika „National”. (PAP)
Sezonowa zmiana 

cen jajPodobnie jak w latach ubie­głych, wprowadzona została sezonowa, jesienna podwyżka cen skupu i cen detalicznych jaj. Nowe ceny detaliczne jaj świeżych, obowiązujące od dnia 9 września 1971 r. (czwar tek), zostały ustalone w nastę­pującej wysokości (za 1 sztu­kę): — jaja duże — 2,70 zł., — jaja średnie — 2.40 zł., — jaja małe — 2,10 zł. (PAP)
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Każde obniżenie rozmiarów zapasów równe potrzebom je­dnego tylko dnia zwalnia nam na inne cele niebagatelną su­mę 2 mld zł. Warto przy tym dodać, że mamy w naszym przemyśle i takie gałęzie, któ­re mają zapasy materiałowe wystarczające na rok i wię­cej.Bodźcem do obniżania po­ziomu zapasów może być dla zakładów jedynie ustabilizo­wana sytuacja zaopatrzenio­wa. Chodzi o stworzenie pew­ności dostaw i zlikwidowanie okresowych deficytów niektó­rych wyrobów. iPAP)
Konieczny nadzór 

nad gastronomią ajencyjną
O gastronomii ajencyjnej słychać ostatnio częściej i to 

niestety nie najlepiej. Drastyczne wypadki, które wydarzy­
ły się w ciągu tego lata w Międzyzdrojach, Szczecinie, 
Poznaniu, zdarzyły się właśniew lokalach ajencyjnych.Napływają również sygnały o pobieraniu przez ajentów wygórowanych cen np. w szaszłykarniach; o nieuprzej- mości sprzedawców i niezado­walającym stanie sanitar­nym części tych placówek.Przypomnieć warto, że z wprowadzeniem punktów i zakładów gastronomicznych działających na zasadach ajencji wiązało się duże nadzie je. Chodziło przede wszystkim o rozwój tzw. małej gastrono­mii w rejonach turystycznych . wczasowych, gdzie napływ konsumentów zależy od sezo­nu i pogody oraz o wyjście naprzeciw konsumentom, któ­rzy szybko i niedrogo chcą coś zjeść na mieście, na sta­dionie sportowym, plaży czy na wycieczce.Jednym słowem — gastro­nomia ajencyjna, jako opera­tywna, nie podlegająca takim jak inne zakłady przepisom w sprawach zatrudnienia. go­dzin otwarcia itp. — pomyśla­na była jako uzupełnienie sieci i doping dla restauracji i barów, nie wykazujących do­statecznej troski o klienta.
W oparciu o wojewódzkie pro­

gramy rozwoju, które powstały 
po przeanalizowaniu lokalnych wa 
runków i możliwości, rozszerzano 
sieć zakładów i punktów ajencyj­
nych w całym kraju; na koniec 
1970 r. wynosiła ona 3.416 placó­
wek podległych w przeważającej 
części przedsiębiorstwom państwo­
wym. Najliczniejsze są ajencyjne 
punkty tzw. małej gastronomii, 
które stanowią 74 proc, wszyst­
kich drobnych punktów gastrono­
micznych W kraju. Natomiast w 
ogólnej liczbie zakładów gastrono­
micznych lokali ajencyjnych jest 
28 proc. W całości obrotów tego 
działu — gastronomia ajencyjna 
partycypuje w jednej piątej.

W miarę jak następował Jej 
rozwój i zwiększała się liczba 
klientów korzystających z tych 
placówek, mnożyły się głosy kry­
tyczne na temat ajencyjnej dzia­
łalności. Dość powszechnie skar­
żono się, że dość trudno natrafić 
na lokale, Które wyróżniałyby 
się wyjątkowo dobrą kuchnią. 
Może tylko szybsza obsługa i 
większy wybór dań — szczególnie 
w godzinach obiadowych — jest 
atutem dobrych lokali ajencyj­
nych w porównaniu z wieloma za­
kładami prowadzonymi systemem 
tradycyjnym.Ostatnie jednak incydenty — chuligańskie pobicia konsu­mentów — nasuwają uza­sadnione wątpliwości co do zasad, jakie stosuje się przy doborze ludzi, którzy mają mieć do czynienia z klientami.

Manifestacyjny 
pogrzeb w Londonderry

W północno-irlandzkim mieście 
Londonderry tłumy mieszkańców 
przyszły na pogrzeb 14-letniej 
Anetty McGavingan. która po­
niosła śmierć podczas strzelaniny 
ulicznej. Po pogrzebie doszło w 

dzielnicy katolickiej do ponownych 
starć między mieszkańcami i żoł­
nierzami brytyjskimi.

Jeden z członków parlamentu 
północno-irlandzkiego — Cooper 
stwierdził oficjalnie że okupacyj­
ne wojska brytvjskie otwierała 
ogień do ludności bez żadnego po­
wodu Podkreślił on. że śmierć 14- 
letniej dziewczynki świadczy o lek 
ceważeniu życia ludzkiego. (PAP)

Wycofanie towarów 
nieodpowiedniej jakościMinister Handlu Wewnętrz­nego wydał ostatnio przedsię­biorstwom uspołecznionego handlu zakaz zakupu i sprze­daży kilku artykułów, produ­kowanych niezgodnie z prze­widzianymi normami i nieod­powiednich jakościowo.

Na liście tych wyrobów zna­
lazły się wózki dziecięce (typ 652) 
w cenie 1.650 zł z Fabryki Wóz­
ków Dziecięcych w Poraju, para­
solki „Ekstra - I.ux” — po 166 zł 
ze Spółdzielni Pracy „Udziałowa” 
w Częstochowie i 5 rodzajów poń­
czoch damskich produkcji Spółdz. 
Inwalidów „Praca” w Częstocho­
wie.

Inne zakazy zakupu dotyczą: 
nożyczek szkolnych po 22 zł i no­
życzek fryzjerskich po 22 zł 10 gr. 
z Fabryki Wyrobów Nożowni­
czych „Gerlach” w Drzewicy pre­
paratu „Kołatkol” (cena 31 zł 50 
gr) dostarczanego przez Zakłady 
Chemiczne „Azot” w Jaworznie, 
zabawek — pistoletów „Colt” po 
27 zł ze Spółdzielni Pracy „Stel- 
lon” oraz łóżeczek dla lalek w ce­
nie 160 zł produkcji Spółdzielni 
Pracy „Radomianka” w Radomiu.

PAP

Ten problem więc przede wszystkim powinien być szyb­ko i wnikliwie pizeanalizowa- ny tak przez resort oraz zain­teresowane rady narodowe, jak i terenowe władze gastro­nomii. (PAP)
Na tle polityki wobec Chin

Rozbieżności 
w gabinecie japońskimAgencja Reutera poinformo­wała w środę, że na tle poli­tyki wobec Chin doszło w ga­binecie japońskim do poważ­nych rozbieżności, które mogą stać się nawet*przyczyną re­zygnacji ze stanowiska pre­miera Eisaku Sato.Wielu wpływowych człon­ków gabinetu i rządzącej par­tii liberalno - demokratycz­nej sprzeciwia się stanowisku, według którego Japonia była­by jednym z współautorów projektu rezolucji skierowa­nej do ONZ w sprawie zacho­wania mandatu Tajwanu w tej organizacji, jeżeli przywró cono by w niej prawa ChRL. Rząd japoński już wyraził po­parcie dla tego rodzaju posu­nięcia (PAP)

Zjazdowy czyn
Dokończenie ze str. 1 wo 166 tys. ton surówki, 78 tys. ton stali, kilkadziesiąt tysięcy ton wyrobów walco­wanych. Czyn zjazdowy huty 

przyniesie ponad 7 tys. ton 
koksu, 130 tys. ton surówki, 4 
tys. ton blach i wiele innych 
wyrobów hutniczych.

GÓRNICY KOPALNI 
IM. LENINADo czynu zjazdowego przy­stąpiła również kopalnia wę­gla kamiennego nosząca imię Lenina. Wcześniej w poszcze­gólnych oddziałach wydobyw­czych analizowano tu dokład­nie możliwości, poszukując rezerw. Zmechanizowane bę­dą dwie nowe ściany węglo­we, ograniczone do minimum przestoje" maszyn i urządzeń i w wyniku tych przedsię­wzięć wydobycie w tym roku będzie o 25 tys. ton węgla wyższe niż początkowo zakła­dano.

STOCZNIOWCY GDYNIZałoga Stoczni im. Komuny Paryskiej w Gdyni zadeklaro­wała wcześniejsze (o 26 dni) zwodowanie kadłuba jednego ze statków. Szybsze zwolnie­nie suchego doku umożliwi z kolei ukończenie o 2 miesią­ce wcześniej budowy nowej jednostki. Stoczni — dzięki społecznemu wysiłkowi — przybędą nowe pomieszczenia

Okres przodzjazdowy wykorzystamy 
dla rozwijania społecznej aktywności
Skrót wystąpienia Jerzego Zasady na XI Plenum KC PZPR

Jak informowaliśmy, podczas sobotnich obrad XI Ple­
num KC PZPR, w dyskusji głos zabrał także I sekretarz 
KW PZPR w Poznaniu — Jerzy Zasada. Poniżej drukuje­
my skrót jego wystąpienia.Za nami — szeroka konsul­tacja z członkami partii. Przed nami — przygotowania do VI Zjazdu. Stosowna to chwila do wielu refleksji wo­kół tego, czym zajmowaliśmy się ostatnio w Wielkopolsce — i wokół tego, czym zająć się chcemy.W ciągu ostatnich miesięcy we wszystkich organizacjach partyjnych naszego wojewódz twa trwały powszechne roz­mowy z członkami i kandyda­tami partii. Była to wielka robota, która stworzyła dobrą atmosferę do pracy przedzjaz dowej.Jednym z pierwszoplano­wych zadań, które stoją przed nami jest likwidacja zasygna lizowanych ujemnych zjawisk w gospodarce, w stosunkach międzyludzkich, w pracy urzę dów i instytucji, likwidacja słabości w działalności pod­stawowych organizacji partyj­nych.Rozmowy z członkami partii potwierdziły raz jeszcze peł­ne poparcie wielkopolskiej organizacji partyjnej dla de­cyzji VII Plenum Komitetu Centralnego i dla programu, sformułowanego na VIII Ple­num. Tego poparcia udzieliło zresztą nowemu kierownictwu partii — nie tylko w słowach, lecz w czynach — całe wiel­kopolskie społeczeństwo.Ofiarność klasy robotniczej, inteligencji, rolników, mło­dzieży wielkopolskiej, wy­mownie obrazuje stosunek oby wateli naszego regionu do po- grudniowych zmian. Hasło „pomożemy” — podchwycone zostało w Wielkopolsce nie tylko przez załogę „Cegielskie go” czy inne wielkie skupiska robotnicze.Obok ofiarności robotników na szczególne uznanie zasłu­guje postawa wielkopolskiej wsi. To już przecież w 'lutym rolnicy powiatu gnieźnieńskie­go zadeklarowali, że poważnie zwiększą dostawy produktów rolnych. I dotrzymują słowa; w końcu lipca meldowali o tym podczas żniw tow. Gier- kowi.Godzi się podkreślić, że do 1 września br. skupiono w na­szym województwie 367 tys. ton zboża. W ostatnim dniu sierpnia dostarczono do punk­tów skupu ponad 12 tys. ton.

socjalne, szatnie, suszarnie i pokoje śniadaniowe.
HUTNICY GŁOGOWA1 maja przyszłego roku — o 2 miesiące wcześniej — Huta Miedzi „Głogów” osiągnie możliwości produkowania w ciągu roku 80 tys. ton meta­lu. Taka jest treść czynu bu­downiczych tego kluczowego dla naszej gospodarki obiektu. Hutnicy głogowscy zadeklaro­wali zwiększenie w br. pro­dukcji miedzi konwertorowej o 600 ton, stwarzając realne możliwości ograniczenia do minimum importu tego meta­lu.

MŁODZIEŻ I ROLNICYNadchodzą również meldun­ki o pierwszych czynach mło­dzieży. ZMS-owcy z Zakła­dów Azotowych we Włocław­ku zebrali ostatnio ponad 26 ton złomu, przekazując jego równowartość na konto odbu­dowy Zamku Królewskiego. Obecnie postanowiono konty­nuować zbiórkę, a zarobione pieniądze przekazać na budo­wę domu młodzieży im. J. Kra sickiego w Limanowej.Z woj. koszalińskiego napły­nęły informacje od rolników Stacji Hodowli Roślin Lo- tyń i Rolniczego Zakładu Doświadczalnego w Grzmią­cej. Mówią one o przyspiesze­niu dostaw zbóż, które będą wyższe niż zakładano. Oprócz zboża dadzą oni również wię­
cej mięsa i mleka. (PAP) 

A PGR-owskie załogi zapo­wiedziały na rok przyszły po­większenie wartości produkcji rolnej o 100 milionów złotych.Kongres Techników Pol­skich. obradujący w Poznaniu i poprzedzające go przygoto­wania dały świadectwo aktyw ności i prężności tutejszego środowiska naukowego. Powo­łanie w stolicy Wielkopolski Oddziału Polskiej Akademii Nauk, z pewnością jeszcze do­pomoże w dynamizowaniu po znańskiego ośrodka nauki.Krótko mówiąc: w okresie pogrudniowym zrobiło się w Wielkopolsce sporo. Radzi z te go jesteśmy, lecz wiemy także, jak wiele spraw czeka na za­łatwienie.Poznańskie, to region wiele znaczący w produkcji rolnej dla kraju. Jest też Poznańskie regionem zurbanizowanym li­czącym sto miast. Niemało tu problemów. wymagających pilnego, a zarazem przemyśla nego rozwiązywania. Wska­zywano na nie podczas nie­dawnych rozmów z członka­mi partii.Ale zarazem jesteśmy reali­stami. Nie wszystko da się zro bić od razu. I nie wszystko jest równie ważne. W Pozna­niu kładziemy obecnie nacisk na budownictwo mieszkanio­we i na ostateczne uporządko­wanie i przebudowę centrum. Trwa batalia o przywrócenie miastu opinii szczególnie czyś tego. A równolegle prowadzi­my kampanie o to, by poznań­ski handel stał się handlem wzorcowym, by lepiej służył mieszkańcom.Komunikacja miejska to na stępna sprawa, która wymaga poprawy. Z racji posiadania przez Wielkopolskę licznych miast, gdzie koncentrują się zakłady pracy — dowóz ludzi musi być usprawniony.Myślę, że trzeba nam kon­sekwentnego porządkowania spraw kadrowych, zrobiliśmy u nas również w tej dziedzi­nie dużo, chociaż wiele pozo­stałe jeszcze do zrobienia. Nie udolni muszą odejść. O czyjejś przydatności na kierowniczym stanowisku decydować powin­ny — jak słusznie formułuje to projekt wytycznych — żar­liwość, przygotowanie facho­we, zdolności organizatorskie, umiejętność stwarzania do­brej dla pracy atmosfery. Chciałbym tu wyraźnie stwier dzić. że stanowisko kierowni­ctwa partii w tej sprawie spo­tyka się z pełną aprobatą wiel kopolskiej klasy robotniczej.Wchodzimy w okres przygo­towań do VI Zjazdu partii. Ogromną pomocą dla nas są liczne a jakże pożądane kon­takty kierownictwa naszej partii z załogami zakładów pracy. Działalność przedzjaz- dowa będzie okresem wciela­nia w życie wniosków i pro­pozycji, zgłoszonych podczas rozmów z członkami partii a także okresem szerokiej dys­kusji. Będziemy chcieli włą­czyć do niej członków brat­nich stronnictw politycznych jak również bezpartyjnych.Pragniemy okres przedzjaz- dowy wykorzystać dla umac­niania społecznej aktywności i klimatu dobrej roboty. Czło­nek partii, to człowiek ideo­wy. A ideowy — tak rozumu- ia Wielkopolanie — to ten. kto wzorowo pracuje, daie przykład innym, jest skromny i samokrytyczny. troszczy się o współtowarzyszy, a gdy trze ba — broni politvki partii z pomocą rzeczowych argumen­tów. Mamv coraz więcej ta­kich członków.Organizacje partyjne powin nv iść dalej droga skupiania uwagi na snrawach najważ­niejszych dla macierzystego zakładu pracy, czy środowis­ka. Zajmowanie się wszyst­kim. w praktyce oznacza zaj­mowanie sie niczym. Trzeba też wyplenić zebraniowy for­malizm. Zebrania maja słu­żyć konkretrwm celom, a nie statystyce. Ważna jest też wrażliwość organizacji, narfyj 
nych na to. co ludzi boli. Na

to, w jakich warunkach pra­cują. mieszkają, odpoczywają. I ważny jest samokrytyczny stosunek do własnego podwór­ka.Sądzę, że stara prawda o po trzebie uprzątania wpierw własnego obejścia, jest zawsze aktualna. Chcemy więc w okre sie przed VI Zjazdem, nasze wielkopolskie sprawy solidnie uporządkować.Do ważnych zadań zaliczyć należy tworzenie w zakładach pracy i poszczególnych środo­wiskach zawodowych klimatu słusznej dumy i zadowolenia z dotychczasowych osiągnięć każdego zakładu, uznania dla twórczych inicjatyw technicz nych i organizatorskich, atmo sfery pochwały i pomocy w stosunku do nowatorstwa, ra­cjonalizacji i wynalazczości. Ale równocześnie konieczne jest dokonywanie krytycznej oceny wszystkich słabości, nie doskonałości i występujących braków i niedociągnięć.W większym stopniu niż do­tychczas doskonalić musimy funkcje kontrolne i inspira- torskie, szczególnie w zakresie dyscypliny społecznej i zawo­dowej załóg przemysłowych, wzrostu odpowiedzialności kadr technicznych, ekonomicz nych oraz kierownictw admi­nistracyjnych za racjonalną organizację produkcji, za jej efektywność. Trzeba też nadal zwracać uwagę na wyraźnie odczuwalną dla załóg popra­wę warunków pracy i odpo­czynku oraz na wzrost bezpie­czeństwa i higieny pracy.Kierunek takiej działalnoś­ci wytycza nam projekt wy­tycznych przygotowanych przez Komisję Zjazdową, prze­dłożony dzisiejszemu plenum przez Biuro Polityczne.Projekt wytycznych — moż­na to już dzisiaj założyć — spotka sie z dużym zaintereso waniem szerokich rzesz ludzi pracy. Jest on bardzo ambit­nym programem. Wychodzi bo wiem naprzeciw oczekiwa­niom społeczeństwa, by partia nasza w większym stopniu niż to było kiedyś, troszczyła się o stałe, odczuwalne polepsze­nie bytu każdego obywatela i o harmonijny rozwój naszej gospodarki i całego naszego życia.Chodzi o to, by w nadcho­dzących latach w pełni ziściły się pogrudniowe nadzieje na­szego narodu. Wyrażam głębo­kie przekonanie, że mamy dość siły i niekłamane popar cie społeczeństwa, co stanowi ważną gwarancję, że program ten zrealizujemy.
Zainteresowanie
wizytą Brandta 

w ZSRRZapowiedź drugiej z kolei wizyty kanclerza NRF Willy Brandta w Związku Radziec­kim przyjęta została z zainte­resowaniem w stolicach innych krajów. Podkreśla się przy tym, że będzie to stanowić dal szy krok na drodze do normali­zacji stosunków NRF — ZSRR. Bardzo szeroko komentuje tę informację wczorajsza prasa zachodnioniemiecka przypomi­nając, że będzie to trzecia wi­zyta szefa rządu zachodnionie- mieckiego w Związku Radziec­kim.W Bonn zakomunikowano jednocześnie, że również prze­wodniczący frakcji parlamen­tarnej opozycyjnej partii CDU/CSU Rainer Barzel przy­jął wystosowane przez władze ZSRR zaproszenie do złożenia wizyty w Moskwie.
Dzienniki zachodnioniemieckie 

przypuszczają, że miejscem spot­
kania kanclerza NRF z przywód­
cami radzieckimi nie bedzie Mosk­
wa, lecz jakaś miejscowość nad 
Morzem Czarnym. W komenta­
rzach prasowych zaznacza się. że 
kolejna wizyta Brandta w Związ­
ku Radzieckim bedzie nie tyle wy 
nikiem podpisania porozumienia 
czterostronnego w sprawie Berli­
na Zachodniego, co nastenstwa 
podpisanego 13 sierpnia 1970 r. 
układu ZSRR — NRF którv prze­
widywał dwustronne konsultacje. 
Porozumienie czterostronne stwo­
rzyło tylko ..pomyślne warunki” 
dla tego rodzaju wizyty. (PAP)



W poszukiwaniu trafnych rozwiązań

MY I GOSPODARKA
O tym, że potrzeby społeczne rosną, nie trzeba nikogo przekony arać. Stykamy się z nimi na co dzień. Narastają wraz z liczbą oczekujących na mieszkanie, ubiega­jących się o łóżko w szpitalu, miejsce w żłobku czy przedszkolu, sygnalizowane są przez rynek, na którym wciąż jeszcze bra­kuje wielu poszukiwanych wyrobów. Oczy­wiste, że aby zaspokoić potrzeby zgłaszane dziś i te, które nieuniknienie przyniesie przyszłość, trzeba przyspieszyć tempo wzros­tu gospodarki narodowej.Społeczeństwo odmłodniało. Aż trudno uwierzyć, że ponad 37 proc, ludności kraju nie ma jeszcze dwudziestu lat. Idzie trzy i półmilionowy wyż osiemnastolatków, którzy zaczną myśleć o podjęciu pracy, o zakładaniu rodzin i ubiegać się o mieszkanie. Będą chcie- li te mieszkania urządzić wygodniej i no­wocześniej — słupek rtęci w termometrze po­trzeb znów pójdzie w górę.Jak i gdzie ulokować ten wyż? Bądź co bądź jest to najwyższy po wojnie przyrost liczby ludności w wieku produkcyjnym. Jeśli nawet część z tych młodych ludzi przejmie stanowiska pracy, zwalniane wskutek ubytku naturalnego lub po tych, co odejdą na renty i emerytury, jeśli nawet część z nich po- dejmie studia, to i tak trzeba się liczyć z koniecznością przygotowania dla pozosta­łych przynajmniej 1,8 miliona nowych miejsc pracy. Pewna ilość młodych z pewnością znajdzie je na wsi. Program rozwoju rol­nictwa, który stawia na unowocześnienie i aktywizację gospodarki chłopskiej oraz otwiera szeroki front dla mechanizacji upraw i hodowli, stwarza wiele istotnych zachęt do podjęcia pracy na ojcowiźnie, lub w gospo­darstwach państwowych. Z kolei dalszy roz­wój usług powinien umożliwić dodatkowe zatrudnienie przynajmniej kilkuset tysięcy osób, nie tylko w szybko rozbudowywanej sieci uspołecznionych zakładów, ale także w rzemiośle i w systemie pracy nakładczej.Uruchomienie drugich i trzecich zmian w przemyśle to następna konkretna rezerwa, która wielu tysiącom młodych ludzi ułatwi życiowy start. Łączy się z tym oczywiście potrzeba wybudowania dla wymieniających się załóg odpowiedniej liczby mieszkań i ho­teli robotniczych. Zakładom przemysłowym trzeba będzie zapewnić więcej surowców i półfabrykatów, uwzględnić i to, że ich rosnącej produkcji muszą sprostać kooperan­ci oraz energetyka, od której zależą dodatko­we dostawy prądu. Jest to zatem rezerwa gotowych, już istniejących miejsc pracy, które trzeba będzie po prostu maksymalnie wykorzystać.

Suma ponad 1.400 mld złotych przewidywa­na w tym pięcioleciu na inwestycje pozwoli stworzyć w budowanych obiektach ponad 1,3 miliona zupełnie nowych miejsc pracy; dal­sze kilkadziesiąt tysięcy nowych stanowisk powinny przynieść dwie podjęte akcje w ra­mach funduszu aktywizacji gospodarczej ma­łych miast oraz zatrudniania Kobiet. Program regulacji Wisły i budowa autostrad to także poważna rezerwa, która w planach zatrudnie­nia musi być wzięta pod uwagę.Liczymy się więc w najbliższych latach z rekordowym zwiększeniem siły roboczej. Pamiętając, że główny cel to odczuwalna poprawa warunków życiowych społeczeń­stwa, nietrudno zrozumieć, ze racjonalne ustawienie ludzi na gospodarczych posterun­kach to jedna z podstawowych przesłanek, które ułatwią osiągnięcie tego celu. Od tych bowiem ludzi, którzy włączą się czynnie w rozwój gospodarki narodowej zależy przyspieszenie tempa tego rozwoju i wypra­cowanie założonego w wytycznych wzrostu dochodu narodowego. Wykonanie tak na­kreślonych zadań otworzy drogę do znaczne­go podniesienia poziomu spożycia indywidual­nego i zbiorowego i da mocny punkt startu rozwojowi gospodarki w następnym pięcio­leciu, przed którym chciałoby się przecież roztoczyć bardziej obiecujące perspektywy.Podejmowany wysiłek inwestycyjny, mimo iż przyrost nakładów zapowiada się w tym pięcioleciu niższy niż w poprzednim, jest górnym pułapem możliwości. Takie rozmia­ry wyznacza mu z jednej strony założony wzrost funduszu spożycia w dochodzie naro­dowym, z drugiej natomiast ograniczone możliwości rozbudowywania frontu robót budowlano - montażowych. Dlatego też w pewnym stopniu część tego wysiłku inwesty­cyjnego pokryją kredyty zagraniczne, za­ciągnięte na modernizację przemysłu i na powstawanie nowoczesnych branż i zakła­dów, zwłaszcza tydh, które mogą potem przy­nieść rekompensatę w eksporcie.W koncepcjach rozwojowych tego pięcio­lecia bardzo ważnym ogniwem obok handlu zagranicznego jest współpraca naukowo - techniczna i gospodarcza krajów RWPG. Wydatnie powinny wzrosnąć zadania tak w eksporcie, jak i w imporcie, umożliwiają bowiem gospodarce narodowej dostęp do źró­deł, z których może czerpać niezbędne dla uzupełnienia zaopatrzenia przemysłu w maszy­ny i surowce, urozmaicać rynek atrakcyjny­mi towarami konsumpcyjnymi. Nowoczesne­go sprzętu i maszyn potrzebują budowane obiekty inwestycyjne, surowców — rosnąca produkcja przemysłowa, poszukiwanych to­warów — konsumenci. (Isk)
Tegoroczna długotrwała su­

sza daje sie we znaki również 
na Powołżu, chociaż tu nie 
stanowi ona takiej przykrej 
niespodzianki, jak w innych 
rejonach ZSRR i Europy. Bez- 
deszczowe lato jest na obsza­
rach położonych po obu stro­
nach Wołgi zjawiskiem zwy­
kłym — w ciągu ostatnich co 
łat aż 30 razy nastąpił nieuro­
dzaj wywołany brakiem wil­
goci. Dzieje sie tak. mimo że 
przez ziemie te przepływa ńaj 
bogatsza w wodę rzeka euro- 
neiska. Oblicza sie. że corocz 
nie korytem Wołgi przepływa 
do Morza Kaspijskiego 25# mi­
liardów metrów sześciennych 
wody — 5 razy wiecej niż 
Dnieprem i 8 razy wiecej niż 
Donem.

Wykorzystanie obfitości wód 
Wołgi do celów rolniczych sta 
nie sie wkrótce faktem. W bieWody Wołgi zwalcząsuszę
żacym pięcioleciu przeprowa­
dza sie zakrojone na szeroka 
skale prace związane z budowa 
zapór i kanałów melioracyj­
nych donrowadzaiacych w'odę 
na grunty leżące nawet na kil 
kudziesieciokilometrowei od­
ległości od koryta rzeki. In­
westycje przeprowadzone pod 
hasłem ..Wołga przeciwko su­
szy” skupiają sie obecnie na 
24 głównych obiektach roz­
mieszczonych wzdłuż rzeki, od 
Kuibyszewa po Astrachań. 
Pracuje na nich łącznie ponad 
’0 tvs. ludzi. 3 tvs. ciągników. 
700 koparek, podobnie wielka 
liczba zgniataczy, samochodów 
ciężarowych i innych maszyn.

Przewiduje sie. że już w 
końcu bieżącego pięciolecia 
2.3 proc, wody z Wołgi rozpro­
wadzane bedzie kanałami na­
wadniającymi i deszczownica- 
mi na czarnoziemne pola Po­
wołża Po całkowitym przepro­
wadzeniu prac melioracyjnych 
rocznie zbiory zbóż z tego re­
jonu. które obecnie wynoszą 
14 milionów ton. wzrosną do 
ponad 26 milionów ton. Powoł 
że uniezależnione w znacznym 
stopniu od opadów atmosfe­
rycznych — stanie sie najwięk­
szym spichlerzem zbożowym 
ZSRR (AR)

Sofia, stolica Bułgarii, jest dziś 
milionowym miastem. We 
wschodniej jej części powstał
pas nowych osiedli: iskar, Mla- 
dost, Iztok, Durwenlca 1 inne. W 
fatach 1965—70 oddano do użyt­
ku 40 670 mieszkań; w bieżącej 
pięciolatce przybędzie 65 tysię­
cy mieszkań. Na zdjęciu: frag­
ment osiedla Mladost, którego 

rozbudowa trwa.
Fot. — CAF — BTA

9 września 1944 r. jest da­tą, która wyznacza za­sadniczy przełom w po­nad 1300-letnich dziejach Buł­garii. W tym bratnim kraju bałkańskim po klęsce powsta­nia ludowego w 1923 r. do wła dzy doszła reakcja a w latach trzydziestych zapanowała fa­szystowska dyktatura. Bułga­ria została wbrew woli narodu wciągnięta w strefę wpływów hitleryzmu i do wojny po stro nie „osi”. Miarą uczuć narodu bułgarskiego były propolskie i antyhitlerowskie demonstracje w Sofii we wrześniu 1939 r. a następnie jawna wrogość z ja­ką przyjęto wkroczenie w 19*1 r wojsk niemieckich do Buł­garii.

Czy Wielkopolska, biorąc pod uwagę jej przysło- wiowąkgospodarność, wy czerpała już możliwości dalsze go intensyfikowania przemy­słowej produkcji? Czy też mo­że ma jeszcze rezerwy? Jakie warunki muszą być spełnione, aby te rezerwy zaczęły procen Łować?Spójrzmy na te sprawy w świetle niedawnych obrad VIKongresu Techników Polskich, którego hasłem było: technika w procesie intensyfikacji go­spodarki. Nadszedł bowiem dla ludzi techniki czas realiza­cji uchwały Kongresu, nazwa­nej przez jednego z delegatów inżynierską wizją przyszłości1. Jest wizja — potrzebne teraz energiczne działanie, a że do zrobienia jest wiele...
MIEJSCE W KRAJUWielkopolska zajmuje 8,7 procent terytorium Polski, sku pia 8,1 procent jej ludności, za trudnią 7,6 procent ogółu pra­cujących w przemyśle i daje 7,1 procent globalnej produk­cji przemysłowej kraju.

Pod względem wielkości obsza­
ru zajmuje więc drugie miejsce w 
kraju, w ludności — czwarte, w za 
trudnieniu przemysłowym — siód 
me, a w wielkości produkcji — 
szóste. W tej ostatniej dziedzinie 
wyprzedzają Wielkopolskę takie re 
giony jak: katowicki, warszawski, 
wrocławski, krakowski 1 łódzki.Geograficznie, w wyniku przesunięcia granic państwa na zachód, Wielkopolska zna­lazła się w zespole obszarów centralnych kraju, na skrzyżo waniu głównych szlaków ko­munikacyjnych, łączących Śląsk z Wybrzeżem i wschod­nie województwa z zachodni­mi. Ma więc wyśmienite wa­runki tak do przetwórstwa su­rowców z importu jak i półfa bryka tów ze Śląska oraz do szerokiej kooperacji ze stocz­niami i portami. Wydaje się jednak, że warunków tych w pełni nie wykorzystuje do in­tensyfikowania swej produk­cji i eksportu.

STRUKTURA PRODUKCJIPrzed wojną w Wielkopol- sce dominował przemysł rol­no-spożywczy, mający swą ba zę w wysokiej wydajności i to warowości tutejszej produkcji rolnej. Po wojnie ranga tego przemysłu została niesłusznie zdeprecjonowana i w latach urodzaju nie może on przetwo rzyć i zakonserwować wszy­stkich oferowanych mu przez rolników surowców.
Obecnie dominującą pozycję w 

Wielkopolsce zajmuje szeroko po­
jęty przemysł elektromaszynowy, 
który w ubiegłym roku dal około 
33 procent produkcji przemysło­
wej regionu. Słynie on z silników 
okrętowych, taboru kolejowego, o- 
brabiarek, maszyn dla przemysłu 
spożywczego, łożysk oraz żarówek, 
baterii i narzędzi chirurgicznych. 
Przemysł rolno-spożywczy spadl 
na drugą pozycję. Na trzecią — 
wysunęły się górnictwo i energe­
tyka, które w minionych 5 latach 
pochłaniały gros nakładów na roz 
wój przemysłu w Wielkopolsce.W ogólnej strukturze tutej­szego przemysłu uderza niedo rozwój najbardziej postępo­wych dziedzin produkcji, uwa żanych dziś powszechnie zaŚWIĘTO

W czerwcu 1941 r. ruszył do boju pierwszy bułgarski od­dział partyzancki. Wkrótce la sy Rodopów i Antybałkanu za ludniły się bojownikami wol­ności. Kierowana przez komuni stów partyzantka krzepła i rozszerzała się. Powstały regu larne jednostki. Łącznie w Buł garii walczyło 250 tysięcy żoł­nierzy ruchu oporu. Oprócz walki zbrojnej (tylko w 1943 roku partyzanci stoczyli 1606 bitew i potyczek) organizowa­no sabotaż gospodarczy i pro­wadzono ideologiczną walkę z faszyzmem. We Froncie Ojczyź nianym powstałym w 1942 r. z inicjatywy partii komunistycz nej zjednoczyły się wszystkie patriotyczne siły narodu. Doj­rzewały warunki do likwidacji faszystowskiej dyktatury i wy pędzenia hitlerowskich okupan tów. We wrześniu 1944 r. zbli żyły się do Dunaju wojska III Frontu Ukraińskiego. 9 wrześ nia wybuchło w całym kraju powstanie ludowe. Wojska rzą dowe składały broń prawie bez walki, a maszerujące przez Buł garię oddziały radzieckie były owacyjnie witane przez miesz­kańców wsi i miast.
W Sofii powstał rząd ludo-

BRATNIEJ BUŁGARII
wo-demokratyczny, którym kie rował Georgi Dymitrow, legen darny przywódca bułgarskiego i wybitny działacz międzynaro dowego ruchu robotniczego.Odrodzone siły zbrojne wol­nej Bułgarii, których trzonem były oddziały partyzanckie, li­czyły 450 tys. żołnierzy. Przy boku Armii Radzieckiej wojsko bułgarskie uczestniczyło w wal ce z wojskami hitlerowskimi na terenie Jugosławii i Austrii, przyczyniając się do wyzwole­nia tych krajów. Koniec woj­ny zastał oddziały bułgarskie w okolicach Klagenfurtu w po­łudniowej Austrii, gdzie zetknę ły się one z nadciągającą z za chodu armią brytyjską.Po zakończeniu wojny Buł­garia przystąpiła do pokojowe­go i socjalistycznego. bu­downictwa. W ciągu 27 lat Lu- dewa Republika Bułgarii prze­kształciła się w rozwinięty kraj socjalistyczny o prężnej, nowoczesnej gospodarce i roz­kwitającej kulturze.Kierunki dalszego rozwoju kraju wytyczył X Zjazd Bułgar skiej Partii Komunistycznej, który odbył się w kwietniu br.

Refleksje po Kongresie Techników

Jest wizja 
— trzeba działaćnośniki postępu technicznego i intensyfikacji do całej gospo darki; przemysłu elektronicz­nego, elektrotechnicznego i chemicznego.

WYDAJNOŚĆ PRACYJeśli mierzyć ją niedoskona­łym wskaźnikiem wartości pro dukcji globalnej przypadają­cej na każdego zatrudnionego w przemyśle, to poziom osią­ganej w wielkopolskim prze­myśle wydajności pracy najle­piej scharakteryzują 2 liczby. Nasz przemysł daje 7,1 pro­cent krajowej produkcji, lecz zatrudnia 7,6 procent ogółu pracujących w przemyśle. Moż na by więc z tego wysnuć wniosek, że w porównaniu z innymi regionami kraju, wy­dajność pracy w wielkopol­skim przemyśle nie jest wyso ka.
Ale ten sposób mierzenia wydaj 

ności pracy jest zwodniczy, albo­
wiem zależy od manipulowania a- 
sortymentem produkcji, układem 
cen 1 stopniem rozkooperowania 
produkcji. Bardziej precyzyjny 
jest miernik produkcji czystej na 
głowę zatrudnionego. Wtedy rela­
cje są dla Wielkopolski korzystniej 
sze.

Zróbmy jednak jeszcze jedno po 
równanie: jak kształtują się pro­
porcje między wartością środków 
trwałych i wartością produkcji? 
Otóż Wielkopolska posiada 6,6 pro 
cent całego majątku przemysłowe 
go kraju, lecz daje z niego 7,1 pro 
cent całej globalnej produkcji 
przemysłowej kraju. To świadczy 
o naszym regionie dobrze.Niemniej możliwości intensy fikać ji produkcji w naszym przemyśle jeszcze istnieją. W toku dyskusji przed VI Kon­gresem Techników Polskich zwracano np. uwagę na jedno stkowy, bądź małoseryjny, cha rakter produkcji w sporej czę ści wielkopolskich fabryk. Wielkoseryjny, taśmowy sy­stem produkcji, stosują tylko nieliczne zakłady: Fabryka Za rowek, Fabryka Łożysk Tocz­nych, „Goplana", „Centra", „Łechia", „Modena" i niektóre inne.Uderza także wysoki udział prac ręcznych w wielkopol­skim przemyśle, bo przekra­czający 40 procent całego na­kładu robocizny. Jeśli się do tego zjawiska doda wielki nie dobór najprostszych nawet, ręcznych narzędzi elektrycz­nych, bądź pneumatycznych (młotków, wiertarek, przecina rek, gwinciarek, kluczy itp.), to nietrudno dojść do wnio­sku, że w dziedzinie umożli­wiania robotnikom osiągania wysokiej wydajności, nasi in­żynierowie i technicy nie po­wiedzieli jeszcze ostatniego słowa.

ZMIANOWOŚĆRównie duże możliwości in tensyfikacji produkcji w wiel­

Dyrektywy szóstego planu pię­cioletniego przyjęte przez Zjazd biorą pod uwagę nowe potrzeby i możliwości wynika jące z rewolucji naukowo-tech nicznej. Zakłada się osiągnię­cie jakościowego postępu w go spodarce i zwiększenie wysił­ku na rzecz coraz lepszego za spokajania potrzeb społeczeń­stwa i szybkiego wzrostu sto­py życiowej ludzi pracy.Na X Zjeździe znalazły rów nież wyraz głęboki internacjo­nalizm proletariacki, przyjaźń ze Związkiem Radzieckim i jed ność z bratnimi krajami socja listycznymi — założenia poli­tyczne, które jak stwierdził To dor Żiwkow, „zrosły się z Buł garską Partią Komunistyczną i weszły na trwałe do świado­mości narodu bułgarskiego”.W dniu lwięta Ludowej Re publiki Bułgarii, mocnego ogniwa systemu socjalistycz­nej wspólnoty, przesyłamy brat niemu narodowi, z którym łą­czą nasz kraj rozliczne więzi wszechstronnej współpracy, ser deczne życzenia dalszych suk­cesów w realizacji podjętych ambitnych zadań
T. Ł.

kopolskim przemyśle tkwią ■< zmianowości pracy. Tylko nie* liczne zakłady, jak np. hut/ szkła w Ujściu i w Sierako­wie, papiernia „Malta", fabry­ka płyt pilśniowych w Czarn­kowie i niektóre inne, pracują na pełne dwie lub trzy zmia­ny. Pozostałe pracują na jed­ną zmianę, bądź też wskaźnik ten jest nieco wyższy. Widać też pewną prawidłowość: naj intensywniej eksploatowane są zakłady stare i posiadające załogi o przewadze kobiet. Naj niższym wskaźnikiem zmiano­wości legitymują się natomiast zakłady nowe lub gruntownie zmodernizowane, typowo mę­skie.Na przykład w kwietniu br.1 największe w naszym regio­nie Zakłady „Cegielskiego" miały wskaźnik zmianowości 1,36 — co znaczy, że na dru­giej zmianie pracowało tam tylko 36 procent obsady pierw szej zmiany. Setki drogich ma szyn stały więc tam bezczyn­nie. Podobnie działo się w „Wiepofamie", gdzie wskaźnik zmianowości wynosił tylko 1,20, w „Spomaszu" — 1,17, w „Rofamie" — 1,14, w Chodzie- skich Zakładach Porcelany i Porcelitu — 1,13 itd., itp.
Należy przy tym zauważyć, że 

podane wyżej współczynniki zmia 
nowości są obliczane bardzo libe­
ralnie. Pokazują tylko procentowy 
stosunek pracowników drugiej 
zmiany do pierwszej. Nie mówią 
natomiast o tym, czy wszystkie 
stanowiska pracy były na pierw­
szych zmianach obsadzone? A tak 
z reguły nie jest. Jeśliby uwzględ 
nić stopień wykorzystywania ma­
szyn, to faktyczny wskaźnik zmia 
nowości dla takiej np. „Wiepofa'- 
my“ ukształtowałby się na pozłot 
mie 0,98 a dla chodzieskiej „Por­
celany” — jeszcze niżej, bo na pa 
ziomie 0,87.Przeciętnie biorąc, kluczowy przemysł rozlokowany na tere nie województwa legitymuje się wskaźnikiem zmianowości 1,52 a po uwzględnieniu stop­nia wykorzystania stanowisk roboczych — 1,39. Odpowied­nie wskaźniki dla kluczowego przemysłu Poznania kształtują się na poziomie znacznie niż­szym, bo zaledwie 1.36 i 1,23.Przy istnieniu stosownych warunków organizacyjnych, zaopatrzeniowych i technicz­nych, wielkopolski przemysł — takim jakim jest dzisiaj — mógłby w przyszłym 5-leciu wchłonąć pokaźną cz^ćć mło­dzieży, wchodzącej w produk­cyjny wiek i dać proporcjonal nie większą produkcję. Byłby to klasyczny przykład inten­sywnej gospodarki.

PIOTR CHOJNACKI

Waganci grają i śpiewają 4 pia 
senki: Co ja w tobie widziałam. 
Dziś w twoich oczach. Co mogę 
jeszcze mieć. Razem z tobą. Mu­
za. N 0634.

Emilia Markowa śpiewa z towa 
rzyszeniem orkiestry PR i TV, 
pod dyr. Tommy Dimczewa 2 pio 
senki: Jesień idzie przez park i 
Song trzech życzeń. Muza, SP-364i

Andrzej Dąbrowski z towarzy­
szeniem zespołu instrumentalnego 
pod dyr. Jana Ptaszyna-Wróblew- 
skiego śpiewa: Przygoda z Marią, 
Dam ja tobie i Gdyby dyrygent 
był krokodylem. Muza, N 0621.

Korowód — to tytuł płyty z naj 
graniami piosenek wykonanych 
przez Marka Grechutę i zespół 
Anawa: Widzieć więcej. Kantata, 
Chodźmy. Swiecie nasz. Dni. któ 
rych nie znamy. Korowód. Nie­
bieski młyn oto cześć spośród 9 
piosenek znajdujących się na pły 
cie. Muza. SXL 0752.

Asocjacja HAGAW i Andrzej 
Rosiewicz nagrali dużą płytę z 14 
utworami: Student żebrak ale pan, 
Renata. Zamknij sie szczeniaku. 
Podróż poślubna do Kutna, Cze­
mu chlipiesz miła. Gadka do dziad 
ka — to tytuły niektórych peł­
nych humoru i dowcipu piosenelŁ 
Muza, SXL 0699.

Discorama — płyta ta zawiera 
12 piosenek, m. in.: Co ja w to­
bie widziałam. Najgłębsza z cisz. 
Nie mów mi kocham. Nie ukry­
jesz sie przede mną. On jest tu, 
Chciałbyś się zabawić Różni wy­
konawcy, co odróżnia tę płytę ód 
innych, i wnosi element urozmai 
cenią: Waganci. Maryla Rodowicz 
i lej gitarzyści. Amazonki. Dżam 
bie. Pro contra i Kanon rytm, 
Pprtrety. Grupa ABC Andrzeja 
Nebeskiego i Halina Frąckowiak, 
Filipinki i inni. Pronit. SXL 0673.
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Małe armie 
wielkiego kontynentu

Istnieje w USA urząd, który nosi nazwę: „Ad­ministracja Kontroli Zbrojeń”, a zajmuje się ana­lizą uzbrojenia i liczebności armii wszystkich państw świa­ta. Również oblicza koszty te­go uzbrojenia i utrzymania tych armii w stosunku do rocznego budżetu odnośnego kraju. Co roku publikuje on sprawozdanie ze swych prac, z pewnością niekompletne. Między innymi ostatnie spra­wozdanie stwierdza, że świat ogółem wydaje rocznie na swe armie ponad 200 miliar­dów dolarów.Na tle tych gigantycznych wartości wydatki republik Ameryki Łacińskiej na zbro­jenia są stosunkowo małe i w sumie globalnie są nie­mal równe wydatkom na walkę z chorobami, na szpital nictwo i profilaktykę. Ale są nieco niższe od wydatków na oświatę, na szkolnictwo wszystkich typów i stopni ra­zem. Mianowicie wszystkie państwa Ameryki Łacińskiej wydały w roku ubiegłym — niemal bez zmian od roku 1967 — około dwóch i pół miliarda dolarów na zbroje­nia łącznie, gdy ich globalny dochód narodowy mieścił się w ramach około stu dziesięciu miliardów dolarów brutto. Nie są to więc wydatki wiel­kie, chociaż rola armii w ży­ciu Ameryki Łacińskiej jest znaczna. Świadczą o tym licz­ne przewroty wojskowe, pu­cze, zamachy stanu. Każdy przewrót wyłania spośród armii nową grupę. Z tego punktu widzenia należy pa­trzeć na „problem armii”.A oto zestawienie statystycz he tych wydatków na zbroje­nia i utrzymanie armii lądo­wej, marynarki wojennej i lotnictwa w poszczególnych krajach. Ciekawe są dane, do­tyczące nie tylko wysokości rocznego budżetu wojskowego, ale i liczby stałego wojska pod bronią, oraz stosunek liczby żołnierzy do liczby mieszkańców danego kraju, co pozwala określić stopień militaryzacji danej republiki, ale nie oddaje właściwej siły. Zestawienie nasze podawać bę dzie stosunek: ilość żołnierzy na tysiąc obywateli.
ARGENTYNA: 271 milionów do­

larów rocznie. 144.000 żołnierzy 
pod bronią wszelkich formacji. 4 
żołnierzy przypada na tysiąc 
mieszkańców.

BOLIWIA: 15 milionów dola­
rów. 20 000 żołnierzy. 3 żołnierzy 
na 1 000 mieszkańców.

BRAZYLIA: 940 milionów dola­
rów. 225 000 żołnierzy z tym, że 
istnieją ogromne rezerwy ludzkie 
i w razie ew. totalnej mobilizacji 
Brazylia może wystawić nawet 
około 8 milionów ludzi pod bro­
nią. Proporcja liczby żołnierzy do 
jednego tysiąca obywateli przed­
stawia się jak 2,5 do 1 000. Uzbro­
jenie jednak, prócz karabinów 
automatycznych i samolotów, jest 
raczej przestarzałe, na poziomie 
ostatniej wojny światowej.

CHILE: 115 milionów dolarów. 
46 tysięcy żołnierzy. 5 żołnierzy 
na 1 000 obywateli.

KOLUMBIA: 85 milionów dola­
rów. 55 tysięcy żołnierzy. 3 żoł­
nierzy na 1 000 obywateli.

Elektronika przeciw podpowiadaniuPrzedsiębiorstwo AOZ z Oło muńca (Czechosłowacja) pro­dukuje kompletne wyposaże­nie sal szkolnych do nauki za pomocą nowoczesnych urzą­dzeń elektronicznych. Szcze­gólnie interesujący jest w tym zestawie stół nauczyciela. Z prawej jego strony znajduje się urządzenie optyczne dzięki któremu nauczyciel nie musi uciekać się do pomocy tablicy i kredy i może przez cały czas obserwować klasę. Wszystko co w trakcie lekcji trzeba napi sać i narysować nauczyciel pi sze i rysuje na szkle tego urzą dzenia tłustym ołówkiem (ta­kie ołówki produkowane są we wszystkich kolorach). U- czniowie zaś widzą to na ekra nie umieszczonym za jego ple-
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REPUBLIKA DOMINIKAŃSKA: 
31 milionów dolarów. 19 tysięcy 
żołnierzy. 1 żołnierz na 1 000 oby­
wateli.

EKWADOR: 25 milionów dola­
rów. 17 tysięcy żołnierzy. 3 żołnie­
rzy na 1 000 obywateli.

SALVADOR: 10 milionów dola­
rów, 6 tysięcy żołnierzy. 2 żołnie­
rzy przypada na 1 000 obywateli.

GWATEMALA: 16 milionów do­
larów. 9 tysięcy żołnierzy. 2 żoł­
nierzy przypada na 1 000 obywa­
teli.

GUJANA (dawna kolonia an­
gielska): 2 miliony dolarów. 1000 
żołnierzy. 1 żołnierz na 1 000 oby­
wateli.

HAITI: 7 milionów dolarów. 6 
tysięcy żołnierzy. Około 1 żoł­
nierz na 1 000 obywateli. Ale nale­
ży dodać do tego aktywu militar­
nego także i 10 000 ludzi gwardii 
prezydenta czy tajnej policji 
bezpieczeństwa, doskonale uzbro­
jonej.

HONDURAS: 8 milionów dola­
rów. 5 tysięcy żołnierzy. 2 żołnie­
rzy na 1 000 obywateli.

JAMAJKA: 5 milionów dolarów. 
2 tysiące żołnierzy. 1 żołnierz na 
1 000 obywateli. Jamajka jest mo 
narchią konstytucyjną i członkiem 
brytyjskiego Commonwealthu. Mo­
narcha jest reprezentowany w 
tym kraju przez gubernatora ge­
neralnego. Niby nie jest już kolo­
nią angielską, ma własny parła, 
ment dwuizbowy, ale nie jest nie 
podległą typową republiką Amery 
ki Łacińskiej. Stanowi przedziwny 
twór polityki angielskiej, w któ­
rym mówi się wyłącznie po angiel 
sku, którego ludność jest w 90 pro 
centach pochodzenia afrykańskie­
go, niewolniczego, a w którym ży- 
ją także Hindusi, Chińczycy i Euro 
pejczycy.

MEKSYK: 1G8 milionów dolarów. 
70 tysięcy żołnierzy. 2 żołnierzy na 
1 000 obywateli.

NIKARAGUA: 10 milionów dola­
rów. 8 tysięcy żołnierzy, 6 na ty­
siąc.

PANAMA: 1 milion dolarów. 
Administracja Kontroli Zbrojeń 
USA nie podaje żadnych dalszych 
danych na temat uzbrojenia Pa­
namy. Skądinąd wiadomo nam, 
że Panama ma około 1 500 000 oby­
wateli, nie licząc zaludnienia stre 
fy Kanału Pananiskiego, będące­
go pod panowaniem USA na zasa­
dzie kontraktu dzierżawy. Wiado­
mo takżę, że Panama nie posiada 
wojska w ścisłym tego słowa zna­
czeniu, lecz korpus Gwardii Naro 
dowej, w sile około 4 000 ludzi, u- 
zbrojony nowocześnie i nie ustępu 
jący -armiom innych republik A- 
meryki Łacińskiej tego rozmiaru. 
Wiadomo także, że w strefie Ka 
nału Panamskiego rząd USA utrzy 
muje swoją łjazę wojskową i pro­
wadzi szkolenie militarne na szero 
ką skalę dla zaprzyjaźnionych rzą 
dów poszczególnych republik Ame 
ryki Łacińskiej, w szczególności 
szkoli oddziały do walki z party­
zantką.

PARAGWAJ: 10 milionów dola­
rów. 13 tysięcy żołnierzy. 6 na ty­
siąc.

PERU: 134 miliony dolarów. 50 
tysięcy żołnierzy. 4 na tysiąc.

TRINIDAD i TOBAGO: Jest to 
identyczny twór polityczny, jak 
Jamajka. Należy do Common­
wealthu, ma parlament dwuizbowy 
i gubernatora generalnego. Mówi 
się tu po angielsku. Ludność skła­
da się z potomków Indian kara­
ibskich (37 procent),’ z czarnych po 
tomków niewolników (43 procent), 
z białych (2 procent), z Chińczy­
ków (1 procent) i z mieszkańców 
wszystkich tych ras (17 procent) w 
łącznej ilości 1 100 000 na obszarze

cami. Uczeń również nie przy­chodzi do tablicy, ale do stołu.Stół nauczyciela może być wyposażony również w system łączności z każdą ławką a w przypadku gdy są one dwuoso bowe z miejscem każdego u- cznia. System łączności zawie­ra ponadto sygnalizację odpo­wiedzi. Tak np. aby odpowie­dzieć na pytanie wystarczy wy brać z kilku podanych odpo­wiedzi prawidłową i nacisnąć odpowiedni guzik. Na pulpicie nauczyciela urządzenie liczące wykaże ile czasu potrzebował uczeń na odpowiedź. Ponieważ system wyklucza możliwość podpowiadania, można bar­dziej obiektywnie ocenić wie­dzę każdego ucznia. Urządze­nie jest uniwersalne i może być wykorzystane we wszy­stkich typach szkół i w dowol nych klasach. (PAP) 

dwóch wysp Morza Karaibskiego o 
powierzchni łącznej 5 128 kilo­
metrów kwadratowych. Admini­
stracja Kontroli Zbrojeń USA po 
daje dane: 3 miliony dolarów 
budżetu wojskowego i 1 000 żoł­
nierzy, więc niespełna 1 żołnierz 
na tysiąc obywateli.

URUGWAJ: 28 milionów dola­
rów. 12 tysięcy żołnierzy. 4 na ty­
siąc.

WENEZUELA: 202 miliony dola 
rów. 38 tysięcy żołnierzy. 4 na ty­
siąc.Razem potencjał wojenny Ameryki Łacińskiej w ludziach wynosi około 944 000 żołnierzy, z czego czwartą część stanowią siły zbrojne Brazylii. Nie wli­czamy tu różnych oddziałów po licji i sił bezpieczeństwa, które są lepiej uzbrojone.Nie została tu wymieniona republika Costa Rica, bowiem jest to państwo absolutnie po­zbawione siły zbrojnej. Maleń­ki ten kraj, położony między Panamą a Nikaraguą, na wą­skim przesmyku łączącym Ame rykę Północną z Południową, o obszarze zaledwie 50 900 kilo­metrów kwadratowych i o lud­ności 1 800 000 obywateli, przy nosi rocznie dochód brutto na głowę w wysokości około 360 dolarów. Mimo że jest wyższy niż w niektórych innych kra­jach Ameryki Łacińskiej, lud ność Costa Rica uznała, że szko da go wydawać na utrzymanie armii, która i tak w wypadku poważnego konfliktu zbrojnego z jakimkolwiek nieprzyjacie­lem na kontynencie nie zagwa­rantuje ani niepodległości ani zwycięstwa. Wobec tego zosta ła uchwalona w roku 1949 kon stytucja, której jednym z pun któw jest decyzja o całkowitej likwidacji dotychczasowych sił zbrojnych, a utrzymaniu tylko policji, w liczbie około 3 500 lu dzi i brzegowej straży morskiej, składającej się z kilku moto­rówek i około 50 strażników. Nie ma lotnictwa, nie ma szkół wojskowych, nie ma ma rynarki wojennej. Więcej pie­niędzy w budżecie pozostaje na oświatę, inwestycje i poprawę bytu obywateli. Nie ma też groźby wojskowego zamachu stanu, wiszącej nad większoś­cią republik łacińsko-amery- kańskich. Oficerowie Costa Ri ca od roku 1949 pozostają na emeryturze i stopniowo wymię rają.

ALEKSANDER 
POREMBlNSKI

J SIEMIONOM

Krueger zrozumiał: nie zostanie wysłany na front.Sekretarz bezszelestnie otworzył drzwi i położył na biurko Kaltenbrunnera kilka cienkich teczek. Kaltenbrunner prze- kartkował teczki i popatrzył pytająco na sekretarza.- Nie - powiedział sekretarz po przyjeździe Stirlitz od razu przestawił się na prace związane z poszukiwaniem stra­tegicznego nadajnika pracującego dla Moskwy...Krueger postanowił kontynuować swoją grę, pomyślał bo­wiem, że Kaltenbrunner, jak wszyscy okrutni ludzie, jest skrajnie sentymentalny.Obergruppenfuehrerze, niemniej proszę pana o pozwole­nie udania się na front.- Niech pan siada - powiedział Kaltenbrunner - jest pan generałem a nie babą. Dzisiaj może pan odpocząć, a jutro dokładnie, ze szczegółami, ooisze mi pan całą ‘ operację. Wtedy pomyślimy dokąd skierować pana do pracy... Ludzi mało, a roboty dużo, Krueger. Bardzo dużo roboty.Gdy Krueger wyszedł, Kaltenbrunner wezwał sekretarza i poprosił go:Zbierzcie dla mnie wszystko o Stirlitzu z ostatniego roku - dwóch, ale tak, aby nie dowiedział się o tym Schellen- berg. Stirlitz jest cennym pracownikiem i odważnym człowie­kiem, nie należy na niego rzucać cienia. Po prostu zwyczaj­na przyjacielska wzajemna kontrola... I proszę przygotować nominację dla Kruegera: wyślemy go na zastępcę szefa Ges­tapo w Pradze — tam teraz jest gorąco.
15. 2. 1945 (godzina 20 minut 30)
(Z partyjnej charakterystyki członka NSDAP od 1938 r. Holtof­

fa, Obersturmbannfuehrera SS (IV wydział RSHA): „Rzeczywi-
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sty Aryjczyk. Charakter zbliżony do nordyckiego wytrwały. z ! 
kolegami w pracy podtrzymuje dobre stosunki. Ma bardzo dobre 
wyniki w pracy. Sportowiec. Bezlitosny w stosunku do wrogów I 
Rzeszy. Kawaler. Związków kompromitujących go nie miał. Od- l 
znaczony nagrodami Fuchrera, ma podziękowanie Reichsfuehrera |Stirlitz postanowił, że dzisiaj zwolni się wcześniej I poje- | dzi® z Prinz Albertstrasse do Nauen, przy rozwidleniu dróg 5 znajdowała się tam w lesie maleńka restauracyjka. Syn Paula, I beznogi Kurt, podobnie jak przed rokiem czy przed pięciu la­ty, jakimś cudem zawsze zdobywający wieprzowinę raczył swoich stałych klientów golonką z kapustą.Gdyby nie bombardowanie, mogłoby się wydawać, że woj­ny w ogóle nie ma: tak samo jak dawniej grała radiola i nis­ki głos Bruno Warnke śpiewał: „O, jak pięknie było tam na 5 Mueggelsee... . Stirlitzowi nie udało się jednak wyrwać wcze­śniej. Przyszedł do niego Holtoff z Gestapo i powiedział:— Wygląda na to, że trochę się chyba zaplątałem. Albo moj aresztowany jest psychicznie chory, albo trzeba prze­kazać go wam, wywiadowi... Ten facet w kółko powtarza to samo, co mówią przez radio te angielskie świnie.Stirlitz poszedł do gabinetu Holtoffa i przesiedział tu do dziewiątej wieczorem, słuchając histerycznych krzyków astro­noma aresztowanego przez miejscowe Gestapo w Wannsee.— Czy wy nie macie oczu?! — krzyczał astronom. — Nie rozumiecie, że wszystko skończone? Zginęliśmy! Czy nie ro­zumiecie, że każda nowa ofiara to obecnie wandalizm? Ca­ły czas twierdziliście, że występujecie w imieniu narodu. A więc odejdźcie! Pomóżcie resztkom narodu. Skazujecie na zgubę nieszczęsne dzieci. Jesteście fanatykami, nienasyco­nymi fanatykami, którzy dorwali się do władzy! Jesteście sy­ci, palicie papierosy i pijecie kawę! Dajcie nam żyć jak lu­dziom!Astronom nagle ucichł, wytarł pot z czoła i cicho zakoń­czył:— Albo zabijcie mnie jak najprędzej tutaj...— Niech pan poczeka — powiedział Stirlitz. - Krzyk nie jest dowodem. Ma pan jakiekolwiek konkretne propozycje?

— Co? — z lękiem zapytał astronom. (cdn)
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Zbigniew Kukawa: „... Nieumie­jętność pływania, to moim zda­niem, w naszych czasach ro­dzaj kalectwa".
Fot. J, Chlasta

— Trudno chyba dostrzec każ­
de „zamieszanie” na basenie 
wśród tylu amatorów kąpieli?— Właśnie. Nas tu powinno być co najmniej trzech. Prze­cież na stałe zameldowanych jest w Skorzęcinie 3,5 tys. o- sób, w każdy pogodny dzień przyjeżdża dodatkowa „por­cja”, a w niedzielę bywa, że jest tu około 13 tysięcy ludzi. Dobrze że wtedy pomaga nam Wodne Ochotnicze Pogotowie Ratunkowe, ale i to nie wy­starcza. MKKFiT w Gnieźnie powinien koniecznie pomyśleć o kursach dla ratowników, bo jest ich za mało, zresztą nie tylko tutaj.

— A pan jakie przeszkolenie 
przeszedł?— Oj, twarde! W 1963 roku byłem 2 tygodnie na kursie w Centralnym Ośrodku Szkole­nia Sanitarnego w Gdyni. Pa­miętam, trzeba było na końco­wym egzaminie (dającym ty­tuł ratownika I klasy państwo wej), przepłynąć 1500 m w kombinezonie i w obuwiu, nur kować na 3 m i wyławiać ciężkie przedmioty, a także wy kazać się umiejętnością udzie­lania pierwszej pomocy wyciąg niętemu z wody i zakładania opatrunków.

— Czy na skorzęcińskiej plaży 
wykorzystuje pan te wszystkie 
umiejętności?— Rolę pielęgniarek też nam przypisano. Ileż się tu opatrun ków dziennie zakłada! A i po krople przychodzą — na serce albo na żołądek.

— Przecież jest lekarz?— Tak, ale stanowczo zbyt krótko — tylko 2 godziny ra­no. Zresztą z drobną sprawą każdy zgłasza się do nas. Przy okazji: w tak dużym ośrodku powinien być koniecznie czyn­ny punkt apteczny. Tym bar­dziej że nasze zaopatrzenie w podstawowe leki nie jest naj­lepsze. Brak wody utlenionej, jodyny, bandaży. A zdarza się, że i lekarz od nas pożycza, bo sam nie ma.
—- Ńo a zasadnicza działalność; 

uratował pan już kogoś w swo­
jej karierze? A propos: długa 
ona jest?— Jedenasty rok jestem ra­townikiem — cały czas w Sko rzęcinie. Lubię to jezioro, znam ję jak własną kieszeń, ostatnią niedzielę maja byłem tu jeszcze „nie służbowo”; aku rat przyjechała wycieczka z Jarocina. Było bardzo gorąco,

Plaża jeszcze pławi się w słonecznym skwarze, na piasku — ani gdzie koca rozłożyć, w wodzie — głowa przy głowie, oblę­żone szukającymi chłodu pla­żowiczami pomosty wygląda­ją z daleka jak barwne, wpada­jące w jezioro pasy. Gwar roz­mów miesza się z tranzystorową muzyką; głośniejsza ponad to jest tylko syrena statku, wyru­szającego na kolejny rejs. Albo — głos, który co jakiś czas roz­lega się z ratowniczego „bocia­niego gniazda": „panowie na materacu, proszę zawrócić na basen dla niepływających". Nie­dziela w Skorzęcinie — najwięk szej strzeżonej plaży Wielkopol­ski, rozłożonej nad malowniczym Jeziorem Niedzięgiel.Czerwony materac powoli za­wraca ku brzegowi. Zbigniew 
Kukawa — „majster", jak go tu nazywają — skorzęcińskiej plaży, oddaje tubę młodszemu koledze — ratownikowi Ryszardowi Stel- maszkowi i siada na brzegu po­mostu, popatrując jeszcze co chwilę w stronę baraszkujących wokół materacu młodych ludzi.

— Wszyscy tacy posłuszni?— Niestety, nie — Te mate­race to prawdziwa plaga wszy stkich plaży. Nikt nie chce zro zumieć, że to nie jest sprzęt pływający i że wypuszczając się na materacu na głębszą wodę nawet pływający naraża się na niebezpieczeństwo uto­nięcia. Cztery lata temu w ta­ki właśnie sposób utopiła się tu 18-letnia dziewczyna. Kole­żanki były zbyt przerażone że­by jej pomóc, a i nam się już nie udało.-

NASZE ROZMOWY]

Na pożegnanie
z wodąkilku panów poszło się kąpać i jeden nagle zaczął tonąć. Kie dy go wyciągnęliśmy nie da­wał znaku życia. Przez 20 mi­nut nie rezygnowałem, stosowa­łem sztuczne oddychanie me­todą usta w usta. I uratowa­łem go. Przedtem wyciągnąłem z wody kobietę. Była w ciąży. Wypłynęła z mężem kajakiem no i się wywrócili. Najgorzej, jak się w takich wypadkach wpadnie w panikę. Choć się umie pływać — ruchy są nie­skoordynowane, bezładne, brak tchu no i o nieszczęście łatwo. A nieumiejętność pływania to, moim zdaniem, w naszych cza sach rodzaj kalectwa.

— Więc uczyć się pływać, nie­
zależnie ad wieku?— Oczywiście, tylko że im później tym gorzej, bo to i wstyd przeszkadza i gorsza jest kondycja. Najlepiej uczą się zupełnie małe dzieci. Bar­dzo je lubię uczyć. Co roku u- rządzałem tu takie mini-kur- sy dla nich; zebrała się więk­sza grupka — ćwiczymy. W tym roku nie mogłem tego ro­bić, bo za duży tu już ruch na nas dwu. Ale powiem pa­ni, że i starsi, jak mają praw­dziwy zapał... Przyjechał tu ta­ki górnik z Zabrza, miał ze 40 lat. Muszę się nauczyć pły­wać — mówi. Pożyczył ode mnie koło ratunkowe i chodził codziennie na dziką plażę. Pod koniec pobytu przyszedł, koło oddaje, patrzę — całe boki i plecy ma poobcierane. Ale „egzamin” przede mną zdał; spory kawałek przepłynął zu­pełnie swobodnie.

— A czy można u pana zdać 
prawdziwy egzamin, na kartę 
pływacką?— Można było i chętnych było sporo, ale ostatnio POSTiW w Gnieźnie niechęt-, nie daje karty ratownikom. Nie wiem czy to słuszne sta­nowisko.

— Na zakończenie: najciekaw­
szy przypadek w pańskiej dłu­
giej pracy nad wodą?— No cóż? Żonę sobie z wo­dy wyłowiłem. Topiła się dziewczyna, pomogłem jej, a że była sympatyczna — pobra­liśmy się. Rozmawiała:

WANDA CHILA



Wioślarze i kajakarze

Kupię używane: kurtkę, 
futro z sili względnie no 
we skórki. Telefon 331-03. 

15905g
Sprzedam Zetora 25 (bo­
cian) Kasprzaka 52.

18061g

Boiska i baseny na Malcie
dla sportowców-kolejarzy
Kolejowy Klub Sportowy Lech, który należy do najsilniejszychs- . 7 ao najsiinie iszycn

organizacji sportowych w naszym województwie nie może posaesy- 
cic się zbyt wielka baza treningową. Praktycznie rzecz biorac spor­
towcy — kolejarze nie maia żadnego własnego obiektu, gdyż nawet 
stadion na Dębcu jest tylko przez nich dzierżawiony.

W ciągu najbliższych czterech ty 
godni panować bedzie na terenie 
ośrodka sportów wodnych na 
Malcie ożywiony ruch. Będziemy 
świadkami ciekawych mistrzow­
skich regat oraz zawodów miedzy
narodowych 
kajakarzy.

10—12 bm.

naszych wioślarzy i

odbędą sie wioślar-

Sprzedam fortepian lub 
zamienię na równie do­
bre pianino, tel. 41-82-45. 

17747g
Kupię silnik VW 1200. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 17843g.

Zabezpieczam podwozia
antykorozyjnie z gwaran-
cją, naprawa 
mechanicznych.

pojazdów 
Poznań,

OŚRODEK USŁUG PEDAGOGICZNYCH 
ZWIĄZKU NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO 
w Poznania, Plac Wolności nr 5, teł. 590-54

PRZYJMUJE ZAPISY NA 
NIEDZIELNE STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH 

♦ ANGIELSKIEGO
♦ FRANCUSKIEGO

NIEMIECKIEGO

DLA POCZĄTKUJĄCYCH I 
Zajęcia na studium rozpoczną się w

ROSYJSKIEGO 
♦ SZWEDZKIEGO

ZAAWANSOWANYCH 
dniu 12 września 1971 r. o godz.

Ta n;ekorzvstna sytuacja i” 
w najbliższych latach wyraźne! po 
prawie Na terenach leżących przy 
ul Bułgarskiej, rozpoczęto budo­
wę kompleksu urządzeń sporto­
wych: pierwszy etap realizacji 1est 
już poważnie zaawansowany. Wy­
konane zostały roboty ziemne nod 
główna płytę. W najbliższych 
dniach zasiana zostanie trawa 

a po około rocznym ..leżakowaniu” 
będzie można tam rozegrać pierw­
sze mecze. Wokół nowej ołvtv po­
wstaną trybuny dla około 25 ty­
sięcy osób. Jeżeli wszystko orze- 
biegać bedzie zgodnie z planem, to 
w sezonie 1973'74 piłkarze Lecha 
rozgrywać beda spotkania iuż na 
własnym stadionie.

Oprócz reprezentacyjnego sta­
dionu, wykonuje się na terenie 
przy ul. Bułgarskiej dwie płyty 
treningowe dla piłki nożnej oraz 
boisko nrzeznaczone wyłącznie dla 
rozgrywania spotkań w hokeju na 
trawie Kończy sie budowę nawi-

Na bokserskim

łonu z szatniami oraz drogi asfal­
towe wewnątrz obiektu.

W planach KKS Lech jest dal­
sza rozbudowa ośrodka przy ul. 
Bułgarskiej. W drugim etapie ma­
ją tu powstać dwa baseny pływac­
kie — jeden kryty i jeden otwar­
ty, oba długości 50 m. Ma to ogrom 
ne znaczenie dla tego klubu gdyż 
dynamicznie rozwijająca się sek­
cja pływacka ma poważne trud­
ności z uzyskaniem odpowiedniej 
liczby godzin treningowych na 
istniejących w Poznaniu basenach.
Sympatycy koszykówki w Pozna­

niu mają spore trudności z oglą­
daniem spotkań I ligi koszvkarek 
i koszykarzy Lecha. Szczupła sala 
przy ul. Chwiałkowskiego mieści 
zaledwie kilkaset osób a wielu 
entuzjastów tej dyscypliny spor­
tu odchodzi od kasy z przysłowio­
wym kwitkiem. Dlatego też dzia­
łacze Lecha planują w trzecim 
etapie rozbudowy ośrodka — od­
danie do użytku sali do gier spor­
towych. Termin realizacji tego 
obiektu nie jest jeszcze znany, ale 
istnieją pewne szanse, że może to 
nastąpić w przyszłej 5-latce. (s)

skie mistrzostwa Polski seniorów: 
18 i 19 IX rozegrany zostanie 
mecz juniorów polska -? NRD: 
kajakowe mistrzostwa Polski Szkol 
nego Związku Sportowego odbę­
dą sie 14 i 15 bm. Do udziału za­
kwalifikowały się zesooły MKS- 
ów: Jutrzenka — Płock. Znicz — 
Gorzów Wlkp . Tomaszów Mazo­
wiecki. Juvenia Kraków i Malta 
Poznań oraz SKS 05 Ooole. Druży
nowe mistrzostwa Polski 
karstwie odbędą się w 
29 IX do 3 X.

Powyższymi imprezami

w kaja 
dniach

zakoń-
cza wodniacy tegoroczny sezon, 

(tp)

Żenhrskie

Polacy prowadzą

Autoseryice. św. Trójcy
17. 16136g

10 w VIII Liceum Ogólnokształcącym w Poznaniu, ul. Głogowska 92.
Zgłoszenia na kursy przyjmuje codziennie sekretariat Ośrodka 

oraz w godz. od 16—18 Sekretariat VIII Liceum Ogólnokształcącego 
im. A. Mickiewicza w Poznaniu, ul. Głogowska 92. tel. 833-86.

K6690

Stowarzyszenie Elektryków Polskich 
Oddalał w Poznaniu, 

al. Stalingradzka nr 5/9podaje do wiadomości zainteresowanym, że organizuje
KURS PRZYGOTOWAWCZY 

DO EGZAMINU 
na uprawnienia dla elektryków.

Kurs rozpocznle się w dniu 11 września br. 
Zgłoszenia przyjmujemy do dnia 8 września br.

Przetargi
Zarząd Powiatowy I.igi Obrony Kraju w Żagania, 
ul. Pstrowskiego 21 (woj. Zielona Góra), telefon 408, 
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY W dniu 23 
września 1971 r. o godz. 10 na

SAMOCHÓD CIĘŻAROWY marki FSC Star 29, 
nr podwozia 3946, nr silnika 386820. Cena wywo­
ławcza 22.860,— złotych.

W przetargu mogą brać udział: zakłady 1 instytu­
cje, spółdzielnie oraz osoby fizyczne, które posiadają 
zezwolenie na zakup w.w. pojazdu. K6805

Pracownlcy poszukiwani

ringu
Reprezentacja bokserska Polski 

juniorów, rozegra w dniach 17 i 
19 bm. w NRF dwa spotkania mię 
dzypaństwowe. Polacy walczyć be 
da we wszystkich 11 wagach. W 
polskiej ekipie wystąpią m In.: 
dwaj nieściarze okręgu noznańskie 
go: w wadze oapierowej: Górny z 
gnieźnieńskiej Stelli i w wadze lek 
kieł: Felkel z Olimoii Poznań.*

Na międzynarodowym turnieju
bokserskim Monachium
dniach 13—17 bm. Polska bedzie re 
prezentowana nrzcz czterech za­
wodników. Zamiast zawieszonego 
Szczepańskiego wystąpi Lewan­
dowski.

Barwv Polski na tradycyjnym, 
międzynarodowym turnieju o Pu 
char Prohazki. w dniach 16—19 bm. 
w Ostrawie, bronić będzie 9 Po­
laków. (p)

Młodzi żużlowcy
w Lesznie

W nadchodząca niedziele. 12 bm.. 
na Stadionie im. A. Smoczyka w 
Lesznie dojdzie do ciekawych po­
jedynków w ramach półfinałowe­
go turnieju młodzieżowych mi­
strzostw Polski na żużlu na 1971 r.

W zawodach weźmie udział 16 
młodych utalentowanych żużlow­
ców z I i ll-ligowvch zespołów. 
Sa to: Bruzda i Słotwiński (Sparta). 
Łibor. Golec i Stach (Kolejarz), Za 
ranek (Polonia), Nowak (Stal Go­
rzów) Kowalski i Gagolewicz (Wy 
brzeże). B. Jader i Ileliński (U- 
nia). Protasiewicz, Ratajczak i 
Łoś (Zgrzeblarki). Knaś (Start) i 
Matian (Motor). Na rezerwowych 
wyznaczono Bartosińskiego (Stal
Toruń) i Fabiszewskiego 
rzów).

Początek turnieju, w 
rozegranych zostanie 20

(Stal Go

którym 
biegów,

wyznaczono na godz. 15-ta.
W tvm samym dniu podobna im 

preza odbędzie sie na torze Włók 
niarza w Częstochowie. (R)

fil Praca auka

Opiekunkę do dziewczyn 
ki w wieku szkolnym — 
przyjmę zaraz. Zgłosze­
nia: Grunwaldzka 31A m. 
12, godz. 17—19. 16912g

Wyścig kolarski
Monachium - Wiedeń

Pierwszy etap międzynarodowe­
go wyścigu kolarskiego Mona­
chium — Wiedeń, rozegrany 7 bm, 
miał 202 km długości i prowadził 
z Monachium przez Landshut do 
Pas Au. Startujący w tej impre­
zie reprezentanci Polski zainaugu­
rowali ją pomyślnie: Stanisław

W drugim dniu, odbywających 
się na zalewie wodnym w Solinie 
XX, żeglarskich mistrzostw świata 
klasy „Hornet”, warunki żeglar­
skie uległy dalszej poprawie dzię­
ki znacznemu zwiększeniu siły wia 
tru. Niemniej lokalne ..oryginal­
ne”, warunki żeglugi na górskim 
zbiorniku wodnym dają znać o 
sobie w ten sposób, że po każdym 
wyścigu w pierwszej 10 widać 
nowe nazwiska żeglarzy. Zdaniem 
fachowców w tych warunkach 
górę bierze wyszkolenie 1 kwalifi 
kacje zawodników, a nie jakość 
sprzętu.

Równocześnie Informujemy, że nowe kursy 
przygotowawcze do egzaminu kwalifikacyj­
nego na uprawnienia w zakresie dozoru, 
usług z pomiarami i obsługi rozpoczynamy 

w dniu 20 września 1971 roku.
Szczegółowych informacji udziela sekretariat 
SEP w Domu Technika, pokój 108, telefon 545-84.

K6279

TYLKO STAŁA 
WYTRWAŁA GRA 

W „KOZIOŁKI” 
PRZYNOSI SZCZĘŚCIE.

ZŁÓŻ KUPONY 
NA NIEDZIELNĄ GRĘ.

K6924

Zakłady Metalowe Przemysłu Gumowego „Stomil” 
w Środzie Wlkp., zatrudnią zaraz:

— KONSTRUKTORA (wykształcenie wyższe lub 
średnie techniczne, wymagana praktyka w za­
kresie projektowania form do wulkanizacji gu­
my, po okresie próbnym istnieje możliwość 
otrzymania mieszkania w bloku zakł.),

— SZLIFIERZA do obsługi szlifierki gwintów,
— ŚLUSARZY do produkcji,
— TOKARZY do produkcji.
Dla kandydatów z Poznania zakład zapewnia co­

dzienny dojazd autobusem zakładowym.
Oferty należy składać do Działu Kadr i Szkolenia 

Zakładu — Z.M.P.G. „Stomil”, Środa Wlkp., ulica
Prądzyńskiego 16. W6900

• Samochody

Szozda
Smyrak

wywalczył trzecie, a Jan 
— czwarte miejsce, obaj

w takim samym czasie jak trium­
fator — Wilfried Trott (NRF) — 
4:52,32. Przeciętna szybkość czo­
łówki — 41,1 km/godz. Obok Szoz­
dy j Smyraka, w wyścigu jadą 
również Edward Barcik i Tadeusz 
Mytnik.

1)
2)
3)
4)
5)
6)

Wyniki: 
W. Trott (NRF)
B.
St.

Hubschmid (Szwaj.) 
Szozda (Polska)

Smyrak (Polska) 
Kretz (Austria) 
Stocker (Szwaj.)

Hokej na trawie

4:52.32

Pakistańczycy

Drugi 
naszej 
awansu 
zycje

dzień mistrzostw przyniósł 
ekipie sukces w postaci 
Wróbla i Pietruchy na pq 

liderów. Wprawdzie jako

Sprzedam Warszawę, no­
wy typ. Bolesław Solar­
ski, Dobieżyn, poczta 
Buk. 16758g

Willę komfortową, sprze 
dam (potrzebne do zamia 
ny mieszkanie spółdziel­
cze). Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 17851g

• Lokale

pierwsi na mecie byli Anglicy — 
mistrzowie Europy Derry-Holling- 
sworth, triumfator pierwszego wy 
ścigu był jednak dopiero 10. W 
łącznej punktacji na czoło wysu­
nęły się polskie załogi — wicemi­
strzowie Europy Wróbel — Pietru­
cha oraz bracia Cegielscy, którzy 
za każdym razem plasowali się w 
czołówce.

Dwie panienki pracujące 
i studiujące poszukują po 
koju najchętniej w śród­
mieściu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17742g.

Kupię działkę ogrodniczą 
najmniej 1 ha, najchęt­
niej Rogoźno lub Cho­
dzież. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 17791g

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Hurtu Spożywczego — 
Hurtownia w Ostrowie Wlkp., uL Zielona 14 — 
przyjmie zaraz

KIEROWNIKA DZIAŁU KSIĘGOWOSCL
Wymagane średnie wykształcenie oraz długoletnia 

praktyka w danej specjalności.
Zgłoszenia osobiste do Dyrekcji w godz. od 9 do 14.

W6769

odwiedzą Polskę
Reprezentacja Pakistanu w ho­

keju na trawie rozegra na wiosnę 
przyszłego roku kilka spotkań w 
Europie. Laskarze Pakistanu zapo 
wiedzieli również swój przyjazd 
na 1—2 spotkań do Polski. Ich wi­
zyty należy sie spodziewać w koń 
cu kwietnia.

Spotkania międzypaństwowe z 
Pakistanem reprezentującym wy­
soka klasc światowa w te! dyscyp­
linie. beda ważnym sprawdzia­
nem umiejętności naszych zawód 
ników przed ewentualnym wyste- 
oem na turnieju olimpijskim, (p)

Przodownikiem w tabeli rozgry­
wek o mistrzostwo I ligi rugbistów 
w grupie „A” jest zespół Czar­
nych Bytom (6 pkt.). W dalszej 
kolejności miejsca z 4 punktami 
zajmują: AZS W-wa. Skra W-wa. 
Lechia Gdańsk i Polonia Poznań 
oraz Orzeł W-wa. Polonia rozeer 
najbliższe spotkanie w Warszaw* 
z Orłem. W grupie „B” przodow­
nikiem jest Posnania.

Organizację mistrzostw Europy 
w dżudo — juniorów w 1972 r. po­
wierzono ZSRR. Zawody odbędą 
się w dniach 11 i 12 marca w Le­
ningradzie.

W miejscowości Auckland w 
Nowej Zelandii odbył się światowy 
turniej w hokeju na trawie kobiet. 
Pierwsze miejsce zajęła Holandia 
przed NRF. Australią i Anglia. 
Turniej uważany jest za nieofi­
cjalne mistrzostwa świata.

Pomoc domowa na 8 go- I Wpisy na kursy zaoczne 
dżin dziennie potrzebna. I (korespondencyjne) 
Zgłoszenia: Aleja Wielko ‘ śleń budowlanych.
polska 63. 17685g

kre- 
kon-

& Kupno S Sprzedaż

Gosposia do trojga osób 
potrzebna. Gwardii Ludo
wej 36 m. 27. 14277g

strukcyjnych, maszyno­
wych, kosztorysowania — 
przyjmuje, szczegółowych 
informacji pisemnych u- 
dziela „Wiedza”, Kraków, 
Westerplatte 11. K6271

Grzejniki centralnego o- 
grzewania 60-tki 30 sztuk
kupię. Adres
Gwódź, Środa, ul. Górki
20, tel. 943.

tDnia 7 września 1971 r. zasnęła w Bogu naj­
ukochańsza, najwspanialsza żona, matka, 
teściowa, babcia, siostra, przeżywszy lat 55, śp.

WŁADYSŁAWA RYBCZYŃSKA
z domu Szczęśniak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 19 bm. 
na cmentarzu junikowskim.o godz. 9.50 

Pogrążeni w smutku

Poznań, ul.
mąż i rodzina 

Prądzyńskiego 22. 1828©g

tDnia 6 września 1971 r. po ciężkich, cierpli­
wie znoszonych cierpieniach zmarła opatrzo­
na Sakramentami św. nasza najdroższa żona, 

najlepsza mamusia, babcia i teściowa, prze­
żywszy lat 65

WŁADYSŁAWA LECHELT
z domu KSIĄZKIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
mąz, córka, ztęć, wnuki

i rodzina
Poznań, Szamarzewskiego 47. 18301g

ADOLF 
ŁODZIA-PONIŃSKI 

inżynier rolnik
po ciężkich cierpieniach odszedł w Bogu, dnia 
7 września 1971 r. __

Pogrzeb odbędzie się z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie w dniu 10 września (piątek) o go- 
^Msza^św odbędzie się w kościele św. Jana 
Kantego przy ul. Grunwaldzkiej w dniu po­
grzebu o godzinie 6 rano.

Pozostały w ciężkiej żałobie ... .
zona i dzieci

18289g

Mieszkanie komfortowe 
trzypokojowe z kuchnią, 
łazienką, balkonem, sło­
neczne, pierwsze piętro w 
Kołobrzegu (blisko mo­
rza), zamienię na podob­
ne w Poznaniu. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 17806g.
Małżeństwo studenckie po 
szukuje pokoju. Telefon
437-75. 17829g
Wynajmę pokój dwom 
studentom. Łazarz. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 17822g.

• Meruchomości
Sprzedam spiesznie 
domu bliźniaczego 
wykończenia obszar 
pokoje i kuchnia, 
łość podpiwniczona,

pół 
do

4 
ca- 
na

przedmieściu Poznania, 
najchętniej zamianą mie­
szkania 2 lub 3 pokoje, 
cena do uzgodnienia. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 17095g.

Gniezno! Sprzedam willę 
dwurodzinną lub połowę 
wyłączoną, garaż, ogró­
dek, wolne piętro, 3 po­
koje, kuchnia, łazienka. 
Telefon wieczorem 30-11.

1701p
Sprzedam lub wydzierża­
wię korzystnie 10 ha zie­
mi w tym 3 ha łąki oraz 
budynki (ładne położe-
nie), jezioro, las, w woj. 

Ignacy 1 bydgoskim, pow. Szubin. 
- • • • Oferty „Prasa” Grun- 
17650g | waldzka 19 dla 17644g.

tDnia 8 września 1971 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach, w 67 roku życia nasza naj­
droższa matka, teściowa i babcia, śp.

TERESA LEWANDOWSKA
wdowa po śp. Janie, kierowniku Szkoły 

w Siekowie, pow. Kościan.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 

o godz. 9.40 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

rodzina
Poznań, Skryta 7 m. 8. 18303g

tW dniu 7 września 1971 r. zmarł, opatrzony
Sakramentami św., w wieku lat 71, nasz 

ukochany mąż, ojciec, teść, dziadek, brat

PROF. DR, DR H. C.

LEON MROCZKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu parafialnym Poznań- 
Sołacz.

Zona x rodziną
18297g

+ Dnia 6 września 1971 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz najdroższy ojciec, 

teść i dziadek, śp.

JAN LOSY
emerytowany kierownik szkoły

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 bm. 
o godz. 11.30 w Inowrocławiu na cmentarzu 
Matki Boskiej.

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Nowy Świat 2 m. 3.
rodzina

18202g

Dnia 4 
ciężkich 
mi św.

Sprzedam willę wolnosto 
jącą wyłączoną z ogro­
dem, budynkiem gospo­
darczym, centralne ogrze 
wanie. Warunek zamiana 
mieszkania. Adres wska­
że „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 16610g.

O Zguby @ Różne
6. IX. 71, zaginął pies ra­
sowy „Bedlington-terier” 
(z wyglądu przypomina 
owieczkę). Uczciwego zna 
lazcę prosimy o zwrot za 
wynagrodzeniem. Poznań 
ul. Chopina 2 m. 1, tel.
566-79. 18073g
Zgubiono legitymację stu 
dencką Politechniki Poz­
nańskiej na nazwisko Bro
nisław Cielma. 49079g
Poszukuję obiadów domo 
wych w rejonie Grochow 
skiej, Swobody, Świer­
czewskiego. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18104g._____ ______________
Poszukuję świadków za­
palenia się wozu motoro­
wego linii nr 5, które mia 
ło miejsce w dniu 19 czer 
wca 1971 r. godzina 6.45, 
przy ul. Fredry. Proszę o 
porozumienie się ze mną 
listownie lub osobiście (w 
godzinach od 17—19) pod 
adresem: Zofia Kopczyń 
ska Poznań, ul. Wielka 
19 m. 8. 17978g|
Wybuduję willę z włas-’
nego materiału.
Koncesjonowany, Poznań

Zakład

ul. Strusia 3 m. 4.
17383g

Poszukuję garażu muro­
wanego pod Poznaniem, 
na rok. Płatne z góry. A- 
dres wskaże „Prasa”, — 
Grunwaldzka 19 dla 16886g

września 1971 r. zmarła po krótkich, 
cierpieniach, opatrzona Sakramenta-

ANNA HOFFMANN
Pogrzeb odbył się we wtorek, dnia 7 bm. na 

starym cmentarzu w Strzelnie,
o czym donosi w głębokim smutku 

rodzina
Poznań — Winogrady. 18300g

tDnia 8 września 1971 r. zmarł po długich
i ciężkich cierpieniach, namaszczony Oleja­

mi św., nasz kochany mąż, ojciec, teść 1 dzia­
dek, przeżywszy lat 71

JÓZEF WARENIK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 bm. o 

godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

rodzina
18298g

tDnia 7 września 1971 r. zmarł po długiej 
i ciężkiej chorobie, opatrzony Sakramenta­
mi św., nasz najukochańszy, troskliwy mąż, ta­

tuś, syn, dziadek, teść, brat, szwagier i wujek, 
przeżywszy lat 50

EUGENIUSZ KUNICKI
Msza św. zostanie odprawiona w piątek, dnia 

10 bm. o godz. 9.30 w kościele św. Michała, po­
grzeb tego samego dnia o godz. 13.40 na cmen­
tarzu junikowskim. (

W głębokim smutku pogrążone

Skryta 14 m. 7.
żona, dzieci, rodzina

18215g

REDAGUJE KOLEGIUM! Marian Flejsierowlca (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika 
Wiesław Porzvcki (zastępca redaktora naczelnego), Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny) 
• Telefony 611-21 łączy wszystkie działy Redaktor naczelny 657-76. Zastępca red. naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji: 648-33. 
Sekretariat: 657-76 w godz 9—16. Dział łączności ż czytelnikami: 657-18. Dział miejski: 889-39. Redakcja nocna: 430-73 i 453-31. 
• Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa” • Biuro Ogłoszeń: Poznań, Grunwaldzka 19, tel. 452-89 i 811-21.

i I.rmłnftw druk or’oszeń redakcja nie odpowiada. • Prenumerata: wpłaty na kwartał, pół roku i rok przyjmują placówki Poczty i „Ruchu”. 
• Drak* Poznańskie Z-k?ady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań Zwierzyniecka 3. • Redakcja nie zwraea nie zamówionych rękopisów. Z-7
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POZNAN. Grunwaldzka 1‘

Zakłady Mięsne w Gnieźnie, ul. Przy Rzeźni nr 2 
przyjmie pracowników z terenu pow. Września, Śro­
da i Słupca na stanowiska:
— KLASYFIKATORÓW ŻYWCA na wymienione po­

wiaty natychmiast,
- magazyniera BAZY ŻYWCA w Garbach, pow. 

Środa od 1. 09. 1971 r„
— MAGAZYNIERA BAZY ŻYWCA w Nowym Fol­

warku k. Wrześni od dnia 1. 09. 1971 r.
Wymagane wykształcenie średnie względnie kilku­

letnia praktyka rolnicza. Praca w terenie — pożąda­
ny własny motocykL

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy dla
Przem. Mięsnego. W5677

Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych w Poznaniu, 
ulica Krańcowa 9 przyjmie do pracy zaraz:

— PRACOWNIKÓW do Wydziału Obróbki Kuźni­
czej,

— TOKARZY na automaty tokarskie,
— KIEROWCÓW z I kat. prawa jazdy na autobus.
Warunki płacy i pracy do omówienia w Dziale 

Kadr i Szkolenia Zawodowego w Poznaniu, ulica 
Krańcowa 9. Dojazd tramwajami linii nr 6, 8 i 19.

*-K6849

W dniu 7 września 1971 r. zmarł światowej 
sławy uczony

prof. dr med. JAN ROGUSKI
członek Międzynarodowego Towarzystwa Medy­
cyny Wewnętrznej, członek honorowy Towa­
rzystwa Internistów Polskich, długoletni prezes 
Zarządu Głównego i przewodniczący Oddziału

Poznańskiego Towarzystwa Internistów 
Polskich.

Nauka polska poniosła dotkliwą stratę.
Zarząd Oddziału Poznańskiego 

Towarzystwa Internistów Polskich.
18136g

Dnia 7 września 1971 r. zmarł, przeżywszy 
lat 49

TADEUSZ FIETZ
długoletni, zasłużony członek i naczelnik Ocho­
tniczej Straży Pożarnej w Swarzędzu, odzna­
czony Srebrnym Krzyżem Zasługi i Odznaką 
Wzorowego Strażaka oraz wielu odznaczeniami 

wojskowymi.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 10 września 1971, 

o godz. 15.30 na cmentarzu przy ul. Poznańskiej.
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają
Zarząd i Członkowie O.S.P. Swarzędz.

18217g

Dnia 6 września 1971 r. po długiej 1 ciężkiej 
chorobie, zmarł były nasz długoletni i ceniony 
pracownik

inż. ANTONI RAUCHUT
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na cmentarz

w Krzesinach, nastąpi dnia 
o godz. 10.15.

Rodzinie Zmarłego wyrazy 
czucia składają

Dyrekcja, POP, Rada

9 września 1971 r.

głębokiego współ-

Zakładowa
i pracownicy WZGS-ZOPAR Poznań.

K6936

W dniu 7 września 1971 r., po ciężkich cierpie­
niach zmarł, opatrzony Sakramentami św., nasz 
ukochany ojciec, teść, dziadek i wujek, prze­
żywszy lat 76

JAN BARTKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 

o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej w Żablko- 
wie (Luboń).

W smutku pogrążona

Luboń 3. ul. Zabikowska 56.
rodzina

18198g

Dnia 7 września 1971 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, zakończyła swój pracowity żywot, 
opatrzona Sakramentami św., nasza najdroższa 
żona, mamusia, teściowa i babunia

MARIA KUPKOWA
z domu MICHALAK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 bm. 
o godz. 11<55 na cmentarzu junikowskim

o czym zawiadamia w głębokim smutku 
pogrążona

rodzina
18275gZa Groblą 5 m. 13.
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Czwartek

Piotra

Słońce: 5.15—18.24

TEATHV

Postęp techniczny w drobnej wytwórczości

Pod znakiem chabety
Z Kostrzyna

W trosce o oszczędność 
czasu rolnika

W POZNANIU

OPERA — próba generalna.
OPERETKA — g. 19 .,Mv chce- 

»v tańczyć”.
POLSKI — g. 19 „Niewidzialna 

kochanka”.
NOWY — g. 17 „List z tamtego

MARCINEK — g. 17 „Chochoło­
wa muzyka”.

W WOJEWÓDZTWIE

KOŚCIAN: „Hibernatus”.
KÓRNIK: ..Szlacheckie gniazdo”.
LESZNO: ..Komisarz Pepe”.
NOWY TOMYŚL: „Czerwony 

płaszcz”.
OBORNIKI: ..Shalako’’.
ŚREM: ..Michał Waleczny”.
ŚRODA: „Z zimna krwią”.
SZAMOTUŁY; ..Słodka Chari- 

ty”.
WĄGROWIEC: ..Bandyci w Me­

diolanie”.
WRZEŚNIA: „Dzięcioł”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g 12—20 
„Cejlon”.

r RADIO
CZWARTEK — PROGRAM I: Fa 

la 1322 m: 7.50 Polska muzyka lu­
dowa; 8.05 Dzień dobry, tu Redak­
cja Ekonomiczna- 8.10 Mozaika mu 
zyczna; 8.45 Bezpieczeństwo na jez 
dni zależy od nas samjch; 9 Felie 
ton muzyczny J. Waldorffa: 9.30 
Kompozytor Tygod. — H. Berlioz: 
10.05 „Zemsta Bozowa" frau. opow 
10.25 Od Złotych Piasków do Sło­
necznego Brzegu z melodia i pio­
senka bułgarska: 10.50 Świat wokół 
nas — felieton prof. J Wiatra: 
11 Muzyka z taśmy filmowej: 11.30 
Dedykujemy 11 zmianie: 11.50 Po­
radnia Rodzinna- 12.25 Mel i ryt­
my dla wszystkich: 13 Z żvcia 
ZSRR: 13.20 Śpiewa „Mazowsze”- 
13.40 Wiecej. lepiej, taniej; 14 „Mie 
szkajac w betonowej wieży” — 
poemat E. Puzdrowskiego: 14.10 
Pieśni ze Śpiewników Domowych 
St. Moniuszki: 14.30 Zagadki mu­
zyczne: 15.05 Godzina dla dziewcząt 
i chłopców- 1S.05 Opinie ludzi par­
tii; 16.15 Spotkanie z zespołem „The 
Revellers”: 16.30 Popołudnie z mło 
dościa- 18.50 Muz. i Aktual.: 19.15 
Z księgarskiej ładv: 19.30 Magazyn 
muzyczny: 20.30 Taneczne pas z ork. 
Radia i TV Bułgarskiej: 21 And. 
dokument. „Zbrodnie Wehrmach i 
we wrześniu”: 21.30 Poetycki konc. 
żvczeń- 22 Po raz pierwszy na an­
tenie: 23.10 Przeglądy i pogładv- 
23.20 Z archiwum iazzoweeo: 23.30 
Rewia piosenek; 0.10 Program noc 
nr.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 10 12.05. 
15. 16. 18. 20, 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz; 7.50 Kwadrans z Zespo 
łem Ray’a Coniffa: 8.05 Muzycz­
ny tydzień Poznania omówi dr J. 
Młodziejowski: 8.35 ..I.udz w.-re l 
których żyjemy”: 9-35 „Nie ma 
marginesu”: 10.05 Z melodia w ple 
caku: 10.25 „Reduta Powiśla” — 
fragm. 1 książki R. Wójcika; 10.45 
Muzyka bułgarska: 13 Czas do­
brych gospodarzy: 13 20 Gra Pozn. 
Piętnastka Radiowa; 13.25 Poga­
danka dr Z Fleisierowicza pt.: 
„Przydatność badań radiologicz­
nych w gruźlicy i chorobach 
płuc”; 13.30 ..Opowieść o Czhun- 
Hiang najwiemieiszei z wiernych” 
— fragment now. anonimowanei z 
przełomu XVIII—XIX wieku: 14.05 
Miłość iest tuż obok — konc. mu­
zyki taneczne j i rozrvwk : 14 35 
Przegląd czasopism regionalnych; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 „Z 
muzyki romantycznej” 17.15 Aud.; 
ekonom.: 17.25 Radowy Klub Pol 
skiei Muzvk; Młodzieżowej; 17.55 
Radioexpress: 18.05 Śpiewa Chór 
Cbłop:ecv i Męski n/d S. Stuhsro 
sza: 18-20 widnokrąg” — wyda­
rzenia, opinie, refleksje ze świa­
ta nauki; 19 15 Posłuchajmy jesz­
cze raz; ..zanim umrę” — cz. I 
słuch.: 19.31 Książki, które na was 
czekała: 20-01 Recital fortepiano­
wy z nacrań W Horowitza; 2°-3« 
Zwierzenia wieczorne; 28.45 Konc. 
ork rozrvwk : 21.15 Opera w
prrrkroiu- ,.Benvenuto Cellini” 
Hektora Berlioza: 22.33 Kalejdos­
kop rvtmu i piosenki: 23.15 Konc. 
Koja Młodych ZKP.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30.
8.30 . 9 30. 12.05 14. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: 66.62 MHz oraz 
fale króikie nasma 20. 31. 41
i 49 m: 4.57—15 Przerwa konser­
wacyjna: 15 Gawędy o bliskich i 
znajomych Artura Młodnickiego: 
15.10 Brawa dla mistrzów jazzu: 
15.35 Pogwarki u Szymona: 15.50 
Gwiazdy piosenki bułgarsk;ej: 
16.15 Instrumentalne nopisv w t>io 
sence: 16 45 Nasz rok 71: 17.05 
Ouodlibet. czvłi co kto lubi; 17.30 
„Lamnart” — ode. 4 pow.: 17 10 
Aktualności polskiej piosenki; 
18 Licvtacia piękności: 18 35 Mój 
magnetofon: 19 Ks;ażka tygodnia 
— B Dimitrowa: ..Objazd”: 19.15 
Powracająca melodyjka: ..Brzmię 
nie ciszv”: 19 45 Polityka dla 
wszystkich: 20 Blues wczoraj i 
dziś: 20.25 Dawne dzieje — rep.; 
20.40 Gdzie jest przebój?: 21.05 
Z nieznanych naerań Hanki Ordo 
nównv: 21.20 Dziwny człowiek z 
Augustowa — rep.; 2140 Piosenki 
z małego ekranu; 21.50 Opera R. 
Wagnera: „Tristan i Izolda”: 22 08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Johny Cash: 22.15 Powieść w wyd. 
dźw.: .Cichv Don” M. Szołocho­
wa: 2?.45 Serenady z e’tara: 23 
„Poemat o Warszawie” Swiatopeł 
ka Karpińskiego: 23.06 Collegium 
musicum: 23.50 Na dobranoc śpię 
wa Pat Boche

WIADOMOŚCI: 15.30. 17. 18.30 22.
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Postęp techniczny należy do najsłabszych stron drobnej wy twórczości. Poprawa jaka na­stąpiła w bieżącym roku nie­wiele sytuację zmieniła. Drob­na wytwórczość nadal jest zbiorowiskiem zakładów, które produkują przy pomocy pry­mitywnych narzędzi i maszyn. Nieliczne wyjątki od tej zasa­dy potwierdzają tylko regułę.Efekty ekonomiczne uzyska­ne dzięki wprowadzeniu postę pu technicznego są raczej mi­zerne i kształtują się na po­ziomie 0,7 proc, łącznej wartoś­ci produkcji globalnej i usług. W niektórych branżach efek­tów w ogóle brakowało. Wiele do życzenia pozostawia niska dynamika wzrostu wydajności pracy.Z obserwacji wynika, że sto­pień mechanizacji prac jest wy soce niedostateczny. Odnosi się wrażenie ciągłego wzrostu u- działu produkcji wykonywanej ręcznie przy stosowaniu bar­dziej lub mniej sprawnych na­rzędzi.
NOWE WIATRY 

I STARE KŁOPOTYTrudno się temu dziwić, je­żeli się zważy, że drobna wy­twórczość od lat nie otrzymuje nowych maszyn i obrabiarek. W ub. roku potrzeby państwo­wego przemysłu terenowego wynosiły około 1300 obrabia­rek do metali, a dostawy jedy­nie 175. W podobnej proporcji zaspokajano żądania drobnej wytwórczości i przemysłu tere­nowego w latach ubiegłych.Liczby globalne tylko w czę­ści charakteryzują sytuację gdyż nie uwzględniają najbar-
„Srebrna Kotwica" 

dla żeglarzy z RogoźnaW minioną sobotę i niedzie­lę odbywały się na Zalewie Zegrzyńskim pod Warszawą turystyczne regaty żeglarskie o „Srebrną Kotwicę” — nagro dę ufundowaną przez ministra przemysłu maszynowego i Za­rząd Główny Związku Zawodo wego Metalowców. Regaty, w których uczestniczyło 87 załóg z całej Polski, zakończyły się sukcesem żeglarzy TKKF przy Fabryce Maszyn Rolniczych „Rofama” w Rogoźnie. Załogi „Rofamy” zajęły indywidual­nie miejsca pierwsze i trzecie, a drużynowo — pierwsze.Oprócz „Srebrnej Kotwicy” rogozińscy żeglarze zdobyli pu char przechodni dyrektora na­czelnego Zjednoczenia Przemy siu Ciągników i Maszyn Rol­niczych dla najlepszej załogi i zakładów tej branży. Sukces żeglarzy rogozińskich jest tym większy, że dysponowali oni przestarzałym sprzętem, a brak funduszy nie pozwolił na odpowiednie przygotowanie techniczne do zawodów. Zwy­ciężyła więc przede wszystkim ambicja zawodników. (bin)
Artyści warszawscy 
z wizytą w Śremie9 bm. wystąpią gościnnie w Śremie artyści scen warszaw­skich, Polskiego Radia i Tele­wizji — Hanka Bielicka, Mie­czysław Wojnicki. Tadeusz Ross i zespół muzyczny Kazi­mierza Renza.Impreza ta odbędzie się dwukrotnie o godz. 17.30 i o godz. 20 w zmodernizowanej i odnowionej ostatnio sali ki­na „Klubowego”. Zapowiedź jej wzbudziła żywe zaintere­sowanie mieszkańców miasta i powiatu śremskiego. (sf)
X TELEWIZJA £

CZWARTEK — PROGRAM U 
8 15—8.45 — Matematyka w szko­
le: „Warunki rozwoju matema­
tycznej aktywności ucznia”- 9.55 
—10.25 — Jeżyk nolski <kl V i 
Vih .Nasz dzień powszedni”: 
12.45—13.15 — Jezvk polski (ki. 
I—IV lic.): „Poezja miłosna”: 16.30 
— Dziennik: 16.40 — Dla młodych 
widzów ..Ekran z bratkiem” oraz 
filtn: Trudne dziec’ńs’wo” z cy­
klu „Przygody psa Cywila”; 17.45 
— ,.Czv nowoczesność”: 18.15 — 
..Rozmowy o zmierzchu”: 18.30 — 
.Płomień nad zielona wyspa” z 
cyklu: ,TV atlas świata”: 19 15 — 
.Przypominamy, radzimy”: 19.20 
— Dobranoc i Dziennik: 19.50 — 
proeram filmowy; 20.50 PKF: 21 
— ..Przezorny sen” — fab film 
ant.: 21.50 — Rozmowy o książ­
kach: 22.10 — Dziennik.

dziej potrzebnych i najnowo­cześniejszych maszyn. Automa tów tokarskich przemysł tere­nowy potrzebuje w br. przy­najmniej 13, a otrzymał 4 z przeznaczeniem do produkcji długopisów. Zamiast 60 szli­fierek do płaszczyzn otrzymał jedną. Podobnie jest z obra­biarkami i maszynami do drzewa, z wyposażeniem za­kładów obuwniczych, dziewiar skich, odzieżowych i innych. Brak pras hydraulicznych zmu sza do fornirowania mebli, jak to robili nasi przodkowie, przy pomocy tzw. ręcznych ścisków. Jaka może przy tym być wy­dajność pracy nietrudno sobie wyobrazić.Niski stan techniczny jest główną przyczyną niedostatecz nej jakości niektórych wyro­bów drobnej wytwórczości oraz powodem powolnego wprowa­dzania do produkcji nowych tworzyw i nowych technologii. W wielu przypadkach hamuje wzrost produkcji. Np. przemysł dziewiarski mógłby, zwiększyć o 30 proc, produkcję pod wa­runkiem dostawy maszyn, zwłaszcza interlocków.Do niedawna potrzeby drob­nej wytwórczości były niejako programowo odsuwane na dru­gi plan. Obecnie konieczność szybkiego zwiększenia produk­cji towarów rynkowych skłoni ła do zwiększenia importu ma szyn dla przemysłu terenowego i spółdzielczości pracy. Po raz pierwszy w tym roku sprowa­dzimy z krajów socjalistycz­nych około 3.5 tys. maszyn dla przemysłu lekkiego, metalowe go, poligraficznego oraz do świadczenia usług dla lud­ności.Poprawa, jakiej można ocze­kiwać z tego tytułu, nie da zbyt wielkiej satysfakcji z dwóch względów. Po pierwsze* -— kraje socjalistyczne produ­kują jedynie część maszyn przydatnych dla drobnej wy­twórczości. a możliwości do­staw pozostałych są ograniczo­ne małymi rozmiarami produk cji. Po drugie —• perspektywy dostaw maszyn i obrabiarek produkcji krajowej są bardzo skromne i nadal utrzymują się w granicach 8—10 proc, potrzeb drobnej wytwórczości.
„FIAT”

NA CHŁOPSKIM WOZIEW obecnej sytuacji każda maszyna mniej lub bardziej
Koszyki z Leszna 
na światowe rynkiSpółdzielnia Pracy Stolar- sko-Wikliniarska w Lesznie o- bok podstawowej działalności — produkcji płyt komórko­wych zajmuje się również pro dukcją koszykarską. Oddział wikliniarsko-koszykarski, za­trudniający 70 pracowniczek i 120 chałupniczek, wyrabia róż nego rodzaju koszyki, m. in. do zakupów (również rowero­we) koszyki dla psów oraz ko sze campingowe — walizki.Znane z dobrej jakości wy­roby wikliniarskie z Leszna trafiają na rynki 7 krajów: Ameryki. Kanady. Szwecji, Norwegii, NRF. Holandii i Bel gii.Oddział wikliniarski wyra­bia też dla H. Cegielskiego w Poznaniu listwy z tekstolitu do ram okiennych wagonów.Roczna wartość produkcji koszykarskiej wynosi około 10 min zł, z czego na eksport przypada 4 min zł.Spółdzielnia mając na uwa­dze dalszy wzrost produkcji eksportowej szkoli grupę 30 chałupniczek w zakresie koszy karstwa. (r)
PIĄTEK — PROGRAM I: 9 — 

Zajęcia techniczne (kl. VII): „Ma­
szyny dawniei i dziś”: 9 30—10.20 
— „Proroczy sen” — fab. film 
anc.: 10.55—11.25 — Wychowanie 
Obvwate!skie (kl. VIII): „Twój 
noseł”: 15.20 — Politechnika TV 
— Matematyka — kurs przygoto­
wawczy; ,.Zhiorv” cz. I i II: 16.30 
— Dziennik: 16.40 — Dla dzieci — 
„Pora na Telesfora” w programie 
m. in.: Rozmowy ze smokiem. Roz 
irzpoanv wróbel — film. Zabro­
nione zabawy — film: 17.35 — Nie 
tvlko dla pań: 17 55 — Za kierow­
nica- 18.25 — Kromka i aktualno 
ści; 18.40 — ..Taneczne miniatury” 
— czeski program baletowo-fol- 
ktorvstvcznv; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik- 20.18 — „Trybuna Oby­
watelska”- 21.50 — Bernard Ła- 
dvsz — film TVP: 22.40 — Dzien­
nik: 23—0.05 — Politechnika (po­
wtórzenie).

nowoczesna jest na wagę zło­ta. Pełne zaspokojenie potrzeb przyczyniłoby się do znacznego postępu w dziedzinie techniki i technologii do wzrostu pro­dukcji.Przykład zakładów kooperu­jących przy produkcji polskie­go „Fiata” jest tu bardzo po­uczający. Zakłady przemysłu terenowego „Styren” w El­blągu sprowadziły z zagrani­cy automatyczną linię do pro­dukcji podłokietników i desek rozdzielczych dla „Fiata”. Ja­kość wyrobów i wydajność pracy przekracza nasze wy­obrażenia. A dzieje się to nie w gigancie przemysłowym, lecz w stosunkowo niewielkim zakładzie. W podobny sposób można, poza produkcją koope­racyjną, zorganizować także produkcję rynkową, a nawet chałupniczą. Małe automaty tokarskie można zainstalować nawet w mieszkaniu.Niestety, jest to wciąż mu­zyka przyszłości. Na razie na 500 potrzebnych samochodów dostawczych do rozwożenia su rowców i odbierania gotowej produkcji od chałupników — otrzymano 3—4. Wozi się więc wozami zaprzężonymi w konie. Nie wiem czy dzieje się to też z automatycznie wytwarzany­mi detalami dla „Fiata”, ale nie zdziwiłbym się. gdyby i w tym przypadku poczciwe siwki czy kasztanki, ratowały sy­tuację. Tak więc z jednej stro­ny stare chabety, a z drugiej nowoczesne linie automatyczne charakteryzują skalę zagadnie nia zwanego postępem tech­nicznym w drobnej wytwór­czości.
BRONISŁAW PAKUŁA

Wielkopolskie Rytmy Młodych
,,Srebrny Kameleon" dla zespołu „Stress"W Jarocinie odbyły się ostat nio „II Wielkopolskie Rytmy Młodych”, których organizato­rem był środowiskowy klub ZMS „Olimp" przy współudzia le innych placówek kultural­nych miasta. Ta udana impre­za przyniosła wiele wrażeń ja­rocińskiej publiczności, a tak­że i wykonawcom. Przegląd ze społów młodzieżowych jest im prezą młodą, bez tradycji, lecz stoi na wysokim poziomie ar­tystycznym. Organizatorzy, przygotowując przegląd zespo łów, kierowali się przede wszystkim chęcią spopularyzo wania amatorsko uprawianej muzyki oraz prawidłowego u- kierunkowania zespołów, któ­re nie zawsze umiejętnie poj­mują koncepcję muzyki mło­dzieżowej. Jarocińska impre­za powinna stać się jeszcze jednym miejscem dorocznych spotkań i konfrontacji tego co najlepsze i najciekawsze w a- matorskim ruchu muzycznym.W imprezie wystąpiło 19 ze­społów. m. in. z Poznania, Pi­ły, Gniezna, Kalisza. Ostrowa, Pleszewa. Jarocina; do finału zakwalifikowało się 8 spośród nich. Gwoździem imprezy był występ znanego zespołu „Blues-Trio“ — Wojciecha Skowrońskiego, który wystąpił poza konkursem.I nagrodę „Złotego Kameleo na” przyznano zespołowi „Stress” z Poznania, II „Sre­brnego Kameleona” — zespo- łowi „Old Drug“ z Kalisza. III zaś „Brązowego Kameleona” — zespołowi „Wędrowcy” z Poznania. Ponadto jury przy­znało wyróżnienie dla zespołu „Fan-Art” z Gniezna.Najlepszym instrumentalistą okazał się Mariusz Rybicki — gitarzysta zespołu „Stress” z Poznania.Zespół „Blues-Trio” W. Sko Wrońskiego ufundował puchar przechodni dla najlepszego wo kalisty — bluesa; otrzymał go Piotr Michera z zespołu „Old Drug” z Kalisza. Dziennikarze, obecni na II WRM, przyzna? swoją nagrodę: otrzymała ia 

Małgorzata Bratek z Poznania — uczennica Liceum i Pań­stwowej Szkoły Muzycznej.
, (wf)

Intensyfikacja hodowli, ma­jąca na celu poprawę zaopa­trzenia ludności w podstawo­we produkty zwierzęce, uza­leżniona jest nie tylko od rol­ników lecz także w dużej mie­rze od instytucji i placówek, współpracujących z rolnict­wem. Nowe poważne zadania stanęły np. przed Gminnymi Spółdzielniami, które muszą dołożyć wszelkich starań, aby skup płodów rolnych ?.wierząt oraz zaopatrzenie wsi.Niektóre spółdzielnie jak np. GS w Kostrzynie zrobiły już wiele w tym zakresie. Wyraź­ną poprawę widać w bazie sku powej, która poddana została modernizacji. Powiększono jej zaplecze, doprowadzono bieżą­cą wodę, utwardzono na­wierzchnię. W porozumieniu z Bankiem Spółdzielczym uru­chomiono na miejscu punkt wypłat za dostarczony żywiec. Cztery razy w tygodniu, tzn. w dni skupu czynny jest na terenie bazy bufet z posiłkami i napojami. Zarząd Gminnej Spółdzielni dołoży starań, aby od listopada skup większych partii żywca odbywał się bez­pośrednio od rolników.W sąsiedztwie wspomnianej bazy GS przy ul. Wrzesińskiej zlokalizowano magazyn mate­riałów budowlanych. Spółdziel nia wyszła w ten sposób na­przeciw postulatom rolników, którzy dotąd mUsieli zaopatry­wać się w potrzebne materiały w 3 odrębnych, oddalonych od siebie, punktach miasta. W magazynie nawozów sypkich przy ul. Półwiejskiej instaluje się obecnie wagę wozową. Do tej pory zakupujący nawozy mu sieli jeździć do odległej o 1,5 km wagi. Nowo urządzony ma gazyn zbożowy, o pojemności 2000 ton, ułatwi też w dużym

Fot. (1) — w. Frankiewicz

Śpiewa laureatka nagrody dzień 
nikarzy — Małgorzata Bratek.

Członkowie Biura Organizacyj­
nego II Y/ielkopolsklch Rytmów 
Młodych przyjmują przybywają­
cych na imprezą uczestników i 
udzielają wszelkich szczegóło­

wych informacji. 

stopniu szybki roładunek przy wożonego ziarna. Zlokalizowa­nie na terenie jednej, obszer­nej bazy punktu skupu żywca, magazynu materiałów budo­wlanych i punktu skupu zbóż przyniesie korzyści zarówno rolnikom jak i samej spół­dzielni.W roku przyszłym GS w Ko­strzynie zamierza drogą adap­tacji urządzić magazyn opako­wań a także przystąpić do uru chomienia własnej wytwórni wód gazowych i rozlewni pi­wa. (km)
Nowy klub filmowy 

w ŚremiePrzy Powiatowej Poradni Pracy Kulturalno-Oświatowej, Zarządzie Powiatowym TPPR i kinie „Słonko” powołano klub filmowy. Jego zadaniem będzie upowszechnianie kultury fil— mewej poprzez organizowanie 4 specjalnych seansów mie­sięcznie dla członków Klubu, którzy wykupią specjalne kar­nety w cenie 20 zł na miesiąc.Rada klubu zajmować się też będzie organizowaniem spot kań z krytykami filmowymi, aktorami oraz doborem odpo­wiednich filmów — zgodnie z życzeniami i postulatami człon ków klubu.W kinie „Słonko”, w Powia towej Poradni Pracy Kultural­no-Oświatowej i w klubie „Ma ciuś” są jeszcze do nabycia kar nety na wrzesień i paździer­nik. Ta nowa forma upow­szechnienia kultury filmowej wzbudziła duże zainteresowa­nie. zwłaszcza wśród młodzie­ży. (sf)


